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iNekrologi.................12.000 .
Nadesłane...............  18.000 „
To kronice . . . .  24.000 .
Na I-szej stronie 32.003 ,
Jrobne od stówa 4.000 ,

(najmniej 10 stów)
U Wad tabolarvczny50‘'' drożej. 
Zamiejscowe . 50%
Załączniki wedle omowy

O. 140.255.
J

, *

JV o ir o  o t t i a r l y

inajjir.j/n obtitwa

J>łn(ta II  a.
2609

Km D i i  »  i i s c i i
Kraków, 4 .-grudnia.

Przesilenie gabinetów®, kióro przed dziewie - 
f iu  dniami wchuchnęło w R zeszy niem ieckiej, 
należało do tych zgolą luksusowych rzeczy, tui 
k tóre pozwolić sobie może aJbo nadzw yczajnie 
bog ate  i zdrowy organizm pańslwowy. albo 
sto jący  na progu bankructwa p o lim  znego i fi
nansowego. Niemcy jiozwołili sobie na to. —  
Przesilenie trwało tylko siedem dni. ale wy
starczyło w zupełności, ażeby państwu w yrzą
d zić nieobliczalne szkody. Podnoszą to z na
ciskiem  te poważne dzienniki, k torc jeszcze ro
zumują kategorjam i politycznemi i ekonomicz- 
Jictni. a nie partyjnym i w najgorszem  tego sło
wa znaczeniu.

Minister skarbu Luther, k tóry  jak o  członek 
poprzedniego gabinetu dzierżył tymczasowo 
swoją tekę aż do utworzenia się nowego, wo
la! rozpaczliwie, że ani godziny dłużej ni 3 bę
dzie dźwiga 1 włożonego nań ciężaru, jeżeli u- 
twor/.euie gabinetu bcdzA- nadal odkładane. -—  
Bank remow\ zaczai się .phwiać już po tygo- 
dniowem swojem  istiucniu. Z sumy 1.200 mi- 
ljonów  w złocie, k tórą 1’arfk beatowy może rzą 
■dowi Rzeszy oddać do rozporządzenia, rząd 
ściągnął 50Ó miljonów, skutkiem  czego wyłoni 
ło się tragiczne pytanie, czy ruina hnaijsow a 
państwa nic zabije w zarodku nowej waluty ren
tow ej.

Tym czasem  p artjc  intrygow ał- w najlepsze, 
xii© troszcząc się o taką drobnostkę, jak  dobre 
państwa. Ja k o  przykład w ystarczy przytoczyć 
rachow anie się nacjonalistów  niem ieckich i ba
w arsk ie j partii ludowej. D r Mara, otrzymawszy 
m isję  utworzenia gabinetu, pragnął oozyskać 
d la  niego przedstaw iciela baw arskiej partji k i
tlow ej, która zgodziła się na to, ale pod warun
kiem, że do gabinetu wejdzie także przedstawi 
ciel niemieckich narodowców-. P r  Mara czom- 
.prędzej zwrócił się z uprzejmem zaproszeniem 
do partji nacjonalistów  i ofiarował fokę mini 
stra aprowizacji drowi Bcliielennt, posłowi na
cjonalistycznem u. Po rozmaitych intrygach i 
grach partyjnych, dr Schiele muskał od nówić, 
3 bawarska part ja . uproszona przez dra Marża, 
w ysłała do gabinetu ze sw oje j s tro fy  dra Ein- 
m ingera, jak o  m inistra sprawiedliwości, Oświad
cza jąc wyraźnie, że wstępuje on do gabinetu je 
dynie tv lko jak o  fachow iec l>ez żadnych zobo
wiązani politycznych. To zastrzeżenie uczyniła 
partja. ludowa, z tego powodu, jłouieważ nowy 
gabinet ma zaina lo orjen tacji na prawo.

W reszcie przyszedł do skutku gabinet dra 
Maraa. Nowy kanclerz, przywódca partji cen 
trow ej. cieszy się —  jak  to stwierdza ca ła  pra
sa niem iecka —  ognłnym szacunkiem w parla
mencie niemieckim u w szystkich stronnictw . —  
'Jes t wierrn hi wyznawcą zasad sw ojego stron
nictw a, aJe m a zarazem pełne to lerancji zrozu
mienie dla zasad swoich przeciwnik ów. Urodzo
ny  nad Renem , odznacza sic łatw ością poby
cia , pr/ystępnością i humorem swoich z io m k ó w .

oo mu pozwalało nieraz w ybrnąć z ciężkiej sy 
tu acji. Czy te zalety w ystarczają, ażeby di 
Mara jiodolal tym wszystkim , nad wyraz trud 
liytu zadaniom, które go czek a ją?  Czy długo
letnia k ar joru, sędziowska dała mu dostateczno 
przygotowanie do stanow iska, które o b ją ł?  Nie 
ma ani jed n ej wskazówki, któraby pozwalała 
dać twierdzącą odpowiedz na te pytania Chv 
ba że dr Mara nagle w 60 roku życia rozwinie 
utajone w nim dotąd przymioty męża stanu.

Na razie cechuje go dziwna bezbarwność po
za barwą partyjną. W chwili, gdy dr Mara za
lecił swrój gabinet —  bo twórczą ta  praca nie 
była —  dzienniki niem ieckie w ystąpiły z tą  nie- 
lłdw ie hum orystyczną uwagą, że nowy k a n 
clerz poniada szczególne zaufanie po lew ej stro 
nie .parlamentu, że jedli ikże czyni równocześnie 
wysiłki, ażeby znalezć k ontakt z prawicą. la  
chęć pogodzenia ognia z wodą nie może i oko
wa e nadziei powodzenia’, mimo to prasa zazna 
ezala. że nowy gabinet będzie rządem miesz
czańskiego środka z kontaktem  ku obu stro 
rmm paiiam entu. Ale już nazajutrz tasam a pra
sa. .-twierdziła, że gabinet Maraa przyjął orjen- 
la c ję  w stronę prawicy, aczkolwiek' zasiadają 
w nim demokraci.

I nagle zaczęło przychodzić otrzeźwienie. —  
P rasa spostrzegła, że lewica zachowuje się 
zimno wobec rządu. Rozm aite pisma zaczynają 
w ytaczać grawam ina przeciwko rozmaitym mi
nistrom. W  m iarę, ja k  tem peratura obniża sio 
po lew ej stronie* skacze ona w- górę po stronie 
praw ej. Na r a z i e  dem okraci i socjaliści z a j
m ują wobec rządu w yczekujące stanowisko.

Ale spojrayjm y na spis imienny nowego g a
binetu i porównajmy go ze spisem gabinetu po
przedniego, a dojdziemy do w niosku, żc to prze-7 
eież jest iowy gabinet. Stresom anna, zwany g a
binetem dra M araa, jak  znowu gabinety dra 
btresem aim a były dalszym ciągiem  gabinetu 
dra Oiuią. Z gabinetu dra Strescm anna przeszło 
do gabinetu M araa aż, 8 ministrów, a tylko dr 
Mara, dr Hamm i di Emininger są nowemi si
lami. Badajm y dalej. Oto dr Stresem ann objął 
w now-ym gabinecie tekę m inistra spraw za
granicznych, i en jest jego firmamentem wobec 
sngr.tmcy. Firm am entam i wobec kra ju  są dwaj 
znani-polityc*' z partji ludowej: m inister spraw 
wewnętrznych dr Ja rre s  i m inister skarbu dr 
Luthcr, obaj członkowie, poprzedniego gabine 
tu. Pozostanie w szystko po dawnemu, tylko 
prawdopodobnie gorzej. i

Czekajm y, co powdc parlam ent. D r Mara za
żąda od niego nowych pełnomocnictw. Jeż< li je  
otrzyma, wyśle posłów na długie w akacje, j e 
żeli spotka się z odmow ą, ma. rozwiązać ltoieliĄ- 
tag. 1 tę receptę przejął dr Mara po swoim po
przedniku.

donosi, że Bank rentowy przygotował dotych
czas 750  miljonów marek rentowych. W ładze 
w ypłacaj a zarobki i pensje w m arkach rento 
v yeh de w ysokości 50  jiroc Dzięki temu mo 
żtra. było w-strzymać w znacznej części druk 
marek papierowych.

U K ŁA D Y FRA N CU SK O -BFLG IJSK 1E Z WŁA 
DZAMI I PRZEM YSŁOW CAM I W  ZAGŁĘBIU  

RUHR.
Duesseldorf, 3 grudnia (PA T). W ładze fran-1 

ciwśko-belgij.dde podpisały z adm inistracyjnom i 
władzami nicmieckiemi szereg układów w spra- ( 
wię podjęcia komunikacji kolejowej między 
obszarami okupow anemi a nie zajętem i częścia
mi Niemiec, przerw anej’ od stycznia br. W myśl 
układów Niemcy zwrócą lokomotywy i cały  
materja* kolejowy, wywieziony z zagłębia Kub ' 
rv wr związku z zajęciem  tego obszaru przez 
wiadze francuskie. Układ wchodzi w życie po 
zatwiordzeniu go przez rząd niemiecki.

Duesseldorff, 3 grudniiW PA T). W ładze fran
cusko belgijskie zawarły układ z przedstawi
cielami przemysłu zagłębia Ruhry, reprezentu
jącym i 65 proc. przemysłu konałnianego Za 
w arcie dalszych układów nastąpi niebawem.

NOWY RZĄD W NADRF.NJI.
Koblencja, 3 grudnia. (PAT’). Rząd prowizoryez 

ny Nadrenji przyjął dymisję Matthesa i mianował 
jednomyślnie Dortena szefem rządn i ministrem 
spraw zagranicznych, a Oelhena wiceprezesem te
go rządu.. Równocześnie zamianowanych zostało 
12 członków tego rządu. Po tauowiouoMia siedzi 
bę U go rządu wybrać miasio lnns wobec togo, żo 
komisja międzysojusznicza zajmuje budynek pu 
blicziiy w Koblencji.

BANK EM ISY JN Y  DLA N A D PEN JI.
bonu, ;> grudnia (P A T ). Pod przc\vudni'etwcm 

Tirarda odłiyło się zebranie przedstawicieli 
banków francuskich i belgijskich oraz niemiec
kich d'a omówienia projektu banku emisyjnego 
dla Nadrenji.

danie służby sw ej i życia W olnej Zjednoczeni j 
i N iepodległej Polsce.

Upełnomocniony Przedstawiciel P obkiego 
Związku W ojsk  o v. ego.

W arszawa, dnia 1!) października 1018 r.
Dokument ten przedstawiła wówczas Rudzie 

R eg en cy jn ej d elegacja  trzech oficerów, k tó 
rych nazwiska, jak  również nazwiska ...przed
staw iciela r .  Z. W ." nie są na posiadanym od 
pisie aktu wymienione.

F . St. Rostw orow ski czyni przy tern nastę
pu jącą uwagę:

„Polaki Związ.ek W ojskow ych przyczynił się 
niewątpliwie do uratow ania dla Polski wielu 
cennych -urządzeń i części uzbrojenia, które u- 
możliwiiy zaopatrzenie pierw .-zr eh oddziałów 
tw orzącego się Vt o jska Polskiego, niem niej je 
dnak nie był on w stanie zorganizować dość 
wczeMne Polaków w szeregach arm ji austrjac- 
k ic j, a  przez to nie odegrał tak ie j roli, ja k ą  ode
grały  związki chorw ackie, w ęgierskie i czeskie 
w podziale schedy an str jaek ie j. Dziś po pięciu 
lutach mozJiwem je s t już omówienie ówcze
snych wypadków, ..sine ira et studio” , a. zyskać 
może na tern jedna z k art h islorji odrodzonego 
wojska, polskiego.

DZIEŃ PR A C Y W  URZĘDACH PAŃSTWO  
W YCH.

Berlin, 3 grudnia (PA T). Rząd Rzeszy posta
nowił uregulować czas pracy urzędniczej. Prze
widywane są tygodniowo 54 godziny pracy.
Gabinet poweźmie decyzję po wysłuchaniu o- 
pinji odnośnych organizację}.

PRZEDŁUŻONY DZIEŃ PR A C Y  
W  KOPALNIACH  

Wiedeń, 3 grudnia (PA T). ,.N. F r. Presso“ 
donosi z Berlina, że ministrowi pracy dr Biaa  
sowi udało się doprowadzić do przedłużenia 
czasu pracy w górnictwie o jedną godzinę, bez 
wywołania przy iem zatargu. W ten sposób 
stworzona została podstawa do w ykonania u- 
mowy, zaw artej między przedsiębiorcam i w za
głębiu Ruhry a  kom isją franeusko-belgijską* 

E M IS JF  BANKU RENTOWEGO.
Wiedeń, 3 grudnia (PA T). „A rbeiter Z ig.1'

przewodniczący wezwał uczestników  zjazdu 
aby wobec tego, że w najbliższym czasie stanii 
sic aktualną sprawa banku emisyjnego każdy 
sejmik powiatowy uważał sobie za punkt ho 
noru stać się akcjonariuszem tego banku.

s a r n i e  I M r,terze rojsty i  araiił 
cajtrjaciti;! w e lin  .H ejcttesisści 

Pułk™
W  aktach  R ady R eg en cy jn ej —  ja k  donosi 

„Polska Zbrojna - —  znajduje się ciekaw y do
kument., k tór> , o ile mi wiadomo —  nie został 
dotychczas ojiublikou;uiv. Brzmi on n astęp u ją
co -

„O pierając f îę n a  deklaracji wszystkich 
stronnictw  jwilskich w parlam encie au striac
kim 7. dnia 2 października, w delegacji au strjac- 
k iej z dnia. 16 października i na m anifeście c e 
sarza Karola z dnia 16 października, a nadto 
na podstawie przyjęcia przez A ustrję w między
narodowych rokowaniach zasady niepodległości 
i zjednoczenia Polski:

my oficerowie, podoficerowie i żołnierze P o
lacy', pełniący służbę w arm ji anstrjaek ie j z ty- 
łuhi dotfcbcza.sow cj przynależności do jiań- 
stwa austrim-kiogo:

uroczyście wszem wobec ogłaszam y, iż uwa
żamy się za zwolnionycli z przysięgi, złozonei 
cesarzowi i królowi Austrji, a lako wierni ,sy 
nowie Polski składamy żołnierski hołd Niepod
ległemu Państwu Polskiemu do ran Rady7 Ren 
jfen cy jne j, jak o  najwyższego symbelu mepodlc 
g lej władzy jx>lsKiej,

zgłaszainy natychm iastow ą gotowość złoże
nia przysięgi weulug dekretu Rady Regency j
nej z dnia 12 października br. i

oczekujem y rozkazów Zjednoczonego Rządu 
Polskiego, uważaj;cc za najw yższy zaszczyt od

t LEWICA WOBEC MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

Ja k  już donieśliśmy7, odbyła się w sobotę konfu 
rencja wszystkich klubów lewicy, celem obmyśie 
nia wspólnej taktyki opozycyjnej wobec rządu i je 
go większości sejmowe). W konferencji te j wzięli 
także udział przodstawieitle mniejszości narodu 
wy cli, których imieniem przemawiali rpp.: Reich
(klub żydowski), Utta (klub niemiecki!, Taraszki“ 
wioz (klub Białorusinów) i Podhirski (klub u km i u 
skib Na wywody odpowiadając poseł Thugutl, 
zobrazował szczerze stosunek demokracji polskiej 

|do iimydi, ludów, swdiodzących w skład Rzeczy 
pospolitej i oświadczył, że za podstawę jakiego 
kolwiel współdziałania należy uznać bezsporność 
granic państwowych, oraz konstytucję, zakreślają
cą tak szerokie famy rozwoju dla wszystkich na
rodowości, że „traktat o mniejszościach^ staje się 
zbyteczny; demokracja polska nie może dopuścić 
powoływał ia się na ten wymuszony dokumeni. — 
Następnie na szeregu przykładów wykazuje błędy 
taktyki mniejszości narodowjch, zwłaszcza klubu 
ukraiń .kiego.

Dłuższa, tchnąca szczerością i odwagą asorm po 
sła Thuguttagywywarła głębokie wrażenie na ze
branych .prAtlstawioieli mniejszości.

ZJAZD SEJM IKÓ W  POW IATOW v CH 
W arszaw a, 3 grudnia (PA T). W czoraj w lo

kalu m agistratu inia-sta W arszaw y odbyły się 
obrady zjazdu sejmików powiatowych. Zjazd 
zagaił jeden z jego organizatorów  senator Zda 
nowski. w dłuższem 7 przemówieniu w ita jąc 
przedstawicitdi rządu, ministrów Kie m is a. i 
Grabskiego. Mowea skreślił lństorję młodego 
polskiego ustroju kotmumlnego. Minister Ki«r- 
nik, w ita jąc zjazd w  imieniu rządn, stwierdził, 
że rząd zdaje sobie należycie sprawę z donio 
słości samorządu i practlje nad uporządkowa
niem szeregu ustaw komunalnych. Minister 
Grabski podkreśli! rolę. jaka w dziedzinie o- 
światy powinny odgrywać związki komunalne. 
W  imienin stolicy powita! zjazd prezes rarty 
m iejskiej Baliński. Na przewodniczącego z jaz
du został w ybrany senator Zdanowski i reda
ktor W akar. W  skład prezydjum między innemi 
weszli p. P ieński, prezes związku rad powiało- 
wAch w M ałopolsce, starosta Z lotecki z Pozna
nia i inni. Na wniosek przewodniczącego zjazd 
uchwalił wysłanie depeszy hołdowniczej do pre
zydenta Rzeelzypospołitej a na, zakończenie

Po ra tyfika cji tr a k ta tu  polsko- 
tu re u k ‘ ego

Irocz.wsta w Sejm ie naszym ratyfikacja „T rak 
tatu  wieczyistej przyjaźni z T u r c ją o r a z ,  ninoW 
handlowej i osiedleńczej, ]KH]pi,.mny.ch w lipcm 
b. r. w l.ozannie. odbiła. ,się Munpatycznem « 
ciiem w Haszem sjioł-oczciojiiwie. co z.nalaz.lo wy 
raz w licznych .irtykułuCh wstępnych, z. te j oka 
zji m pi.-maich stołecznych zanimszc-zoinysTi.

RiK^cimniniioi sobie, że T u rcja  była jedynem 
pań.-t.wem w lśuropK które ani „de iure”. ani 
f„de fa c to " nie uziiato rozłiiorów Polski. Prócz 
cerem ońjału scJam liku. gdy sułian pytał co to
k u  o obecność ..posła Lechistanu“. Sów nj** 
inzez fakt. nieinianowania nigdy swego konsu 
la  w W ais za wie, manifestowała Tuircja_nieprzy 
jęc ie  do; wiadomości wykre-śłema Rzccł^yjMżspo- 
LiŁfij R oR kicj z rzędu jmiistw lucjw dbgłyoh.

Od czasu i-rakta-tu kariow-ifkdcigo z r. 1609, 
pan-owal miedzy Polską, a  T u rcją  niejMYcrwanio 
stan 'iHtkojiowy. Daiwuie-jsziO zaś naw et wpjny 
ajKitykają się nii 'jednokrotnie u dzisiojsz,ych hi- 
hl o rylców naszych z ostrą k ry ty k ą, kw estjojni- 
ją c ą  k ii ra c ję  polilyczną. Przed kilkoma mie 
siącamii opuściła prasę dhukarską ińełtwszia 
cześć bardzo oryginalnej pracy prof. wszechni
ca Jag ie lloń sk ie j, p. W acław a .Sobieskiego, pod 
tytułem.: „H islorja P olsk i'1, putdikaoja. jedna 
z uajglębsz.ycli. jak ie  sie. w tym przedmiocie 

i ukazały, rewindykująca' w sposób gruntowny 
jstOiMinki dyplomaityczne Polski w zmiennej ko
lei dtngieh wieków. Na szeregu licznych faktów  
wyKazuje nun liistw yk błędy, pop-eirtiaite przez 
na-szą. poHitykę zagraaiiczną odi pierwszych chwil 
istnienia) pansttwa pol-ldego. W ytężaliśm y uwa
gę i oaią elzspanzję ku Wscnodowu. a  zamedby- 
wal%iyyi granicy zacliodnrej. nic bacziitc, ż< 
stam tąd grozi nam- zawsze najw iększe liiebe? 
pieczeiistwo, że w naszych wschodnich sąsia 
d ic łi nie mamy z-isadmczych wrogów

Z sytnaiCjii te j zdawali; sobie zupetuie ja-um 
sprawę Niemcy,, ponieważ nig nal rękę był m  
wzrost potęgi panslw . polskiego, ktore, zorga- 
niz0iv.awszy W schód Eur-o,py% mogło się stać je - 
go jdehezjnceznYm rywalem * Powz tego Habs- 
bnrgOAViic ubiegający się z większem lub um hj- 
9zam jx> wod zem ero o trony czeski i 'wp-gietsk.. 
byli ciągle wysUwiajn.' na niefoezpeczonstwc 
sta icia  się z potęgą turecką, k tó re’ sym patjaiui 
by najm niej się nie cieszyli. T o  dwa, trzgiody 
starczyły], by  rozv,inąć cały kunszt dyploMia,- 
iy .cz ny w kierunku za w ikłania Rodeki v • .stałą 
wojnę 7, Turkam i i Tataram i. W ten spooób co 
surze niem ieccy przy częstym  uwj mi udziale ca  
rów rosyjskie,li osłabiali I*oLskę, jak o  sąsiada, 
ąiyichają* na nikt lównoczcśnio ciężar obrony 
przed T u rcją . To się, n iestety , udawało, a  wia
domo. ile kosztowało Polskę krwi i mienia.

Lecz to  ty lko wspomnieniu z odległych wie
ków. lnygące negatyw nie i dziś jiom-zyć na- 
szYtli jHilń.yków o Wsł«iza«ninicli dyplom,-tycz
ny cli iw. dtosunku do wkunego i szlacJictnegc. 
sojusznika- tureckiego, z którym  nam dziś żyć 
przychodzi w bezpośredniej styczności. System  
naszej ipolityki wschodniej, k tórego  wypraco
wanie b ciL ie  jednym  z pierwszych pu u nitów pno 
gruiriu polityki zugritniic-znej, msisi być nj*arty 
na’ stałe j przyjaźni ii pokojow ej w spółpracy -a 
mocarstwem tureiekiein, z kt^irem nie mamy dzi> 
Siaij sprzecznych interesów.

i

STEFA N  JA  TATARÓWNA.

dlaczego ludzie w Jastarni 
tak smutno śpiewają...

V (Z cyklu: „Morze11). 

(Ciąg dalszy)

Niie pragnęła też najw ięcej tego. a b y  przy7 
szedł bliżej i aby ją  dotknął gorąeoscią lic, a ]e ; 
by je j  mówi. żc mu je s t  druga. By. je j mówił, 
żo imu jest- droższa nad w szystko, nad samo mo
rze i że się dla niej morza wyrzec jKifrafi. 
i  A o n  ust. otworzyć nie śmiał, ty łko serce biło 
mu w piersi straszliwie. Aż wroszcie naci oczo 
kiwanie i  nudz-ieję powiedy-iał dziwne pytanie:

—  Czy bcdziiesz m oją?
A ona, choć czekałai na to pytanie długo., po, 

wiedztailn mimowoli:
—  C hćiaJabym kochaniu strasznego, takiego 

pr/.x>groimiCgo.
ri'y  wiesz —  zacząt. —  I nie wiedzi.ił, eo je j 

powiedzieć o kochaniu, k tóre większe było, ruż 
ludzkie wyrazy.

—  Pow iedziałeś, ż.e kochasz nure i morze.- 
Jftusiisz w ybrać —  inaczej nie będę twoją* —  
'Booyim nigdy me m iała spokoju, że wolisz co 
n a  śwdiecie od m inie —  boby mi nigdy dobrze 
une było. "■«= •

A Miłosz, k tó ry  czul tak  wiele, że mówić nio 
imógl z naBmianu serdecznoścń, ni© wmiał po-

Avńi(T7.iec jej wszystkiego, jalc było, ave wnętrzu 
jego duszy, aby zro-ziimiałai prawdę, / ‘ałą, ukry
tą prawdę, któraby jej pokaram jego sorce, a 
tylko mówi krótkjetni słowami mało, nie wy
powiadają© głębił du6ź.y.

—  Gdybym się morza, wft rzekĘ to wyraekł- 
bym się duszy mojej. A gdybym się morzs w y
rzekł, to wyrzekłbym się żywloti; swego i był 
bym już tylko zimny trup. Anióy mię ziemia 
cieszyła, ani niebo,,■ ami srebrne zdtoż#, ani zio 
lone łąki, ani żadna radość, która na świecie 
jest. Bo to, widzisz, jest moje wieMde najmil
sze morze.

A  onai m yślała, że miłaść jego do mej maki 
jcist i była bardzo smutna i nie odezwała się je- 
dnt-m słowem. •

1 pr/.yjeż.dżuł do niej cera'/, częściej, aby uci
szyć tęsknotę serca.. I przyjechał raz, gdy mo
rze było szare, a ona mówiła:

—  Czemu przyjechałeś w tak  smutny dzień? 
Abyś pokochatai to morze takie, jakie jest naj 
Avięcej dni., szare, smutne, błędryj, kt.óre je ko 
cham za. ten wielki* tajny sinę-t, że mi wtedy, 
duszę porywa, i to-pi i że nie ©ziuję tęsknoty za 
tobą. Bo ta tęsknota, bólem jest mego dnia. Bez 
ciebie nijak mi żyći «bez ciebie życie nieme. —  
A taki mię bierze lek, że miłość taka  
za wielka na człowieka. Bo jeśli pochwyci m:ę 
i jeśli się od niej nie wyzwolę, to nie zobaczę 
juz nigdy, co  tam  jesę, to nie popłynę już nigdy 
w tam te dało, tylko przyiwiążę serce dc jedno 
go człowieka. < j

A  ona mówiła do niego,:,

—  Chcę, byś przy-wiazal do mnie serce, jatko 
tłlo jótotwi, byś mię koli li-ał tu k , ja k  te  w ielkie, 
zraloue faile, .gdyśnyy jeiehali w dziwny dzileu. 
byś juzczem nie zapomniał o morzu.

A  Miłosz powiadał:
—  Gdy się  te  sta me, słabym  j  uż będę czle- 

Wi,ekiem, zwyciężonym prze7* sitę, k tó re j się nio 
chcę da/:-.

A  ona witcdy wiedziała, ze go zw yciężyć mu
si, nie w iedziała ty łk o  jeszcze, że już zw ycię
żyła.

A  potem pi7,vjechał iw upalmy, skwariiy 
dzień. I mówił je j  tak , ja k  ch cia ła ; o  tern ko 
ehaadiu nieprzezwyciężonem, co trzvma czło 
w ieka w niewoli. Ja k b y  mu kto  skrępow ał obie 
ręce powrozami;, że jioniszyć nie -może niemi 
wedle wolr i jakby  mu w łożył w ielkie,, ciężkie 
kłody na nogi, a zasłonił oczy ciężką płachtą. 
I nie widzi już nic, ty lko ją  i nie czfcjfi już r ic , 
ty lko tęsknotę za nią i nie pragnie niczego, ty l
ko z nią być. A ja k  je s t  i ja k  ją  widźi, te psu 
zamiera; w piersiach dech i, mówić nie może co 
cii cc, i trzęsą mu się kolana z brwogk a nigdy 
nie .wiedział w j w o t w , c o  trw oga jest.

A ona cieszyła się, że się tafc stało i mówiła 
ty łko: ' v

—  fTioę, byś mię wolał, niż morze.
A  on nie odpowiadał n a  to * by ł coraz smut

niejszy. Lcc-z, gdy w yjechał] daleko na iuałe 
mórz©! i, wiatr sam prowadził ich loda, to ją  
p.zygarnął gorącem  rumicniiom i cb.ciai ją  zdu
sić w uścisku, a  wltedy oauifeu, że śa-łc Vgw go- 

.raciejsze jc&i od słońca* 1 jąów iia do b iego ;

—  Clicę tak ie j strasznej m iłości, tak ie j dzi
w nej, bez końca i takieij m ocnej, żeby zwycię 
żylai w 'tobie miiose morza. Żebvś wolał mnie 
żvwą od m artw ej fali. ż,ebys wołał mnie młodą, 
od w iecznej fa-li, żebyś wolał mnie kochającą, 
od n ;ewdzięczncgo morza

—  Dlaczegóż wolisz wciąż niebezjueczeń- 
stwa. i burze, mż ciche ze mną szczęście? D la
czegóż wolipż wciąż to nie kończące się szare, 
a niezbadane morze, mż ze mną życie na te j zie
lonej ziemi?

—  Cóż jes t większe niż człow iek?
A on pierwszy raz zastanowił się nad tom 

p ro-'cm  i  dziiwnem p ytankm : co jestf większe, 
niż człow iek? I  mówił, a  jeszcze nic t«r w szyst
ko, co, chciał i czul. —  Je s t  we mnie coś, eo się 
boi, gdy za bardzo kocham ciebie. J e s t  .we mnió 
coś. eo się buntuje, gdy  o tobie jen o  myślę. 
I mówi m i: cóż jest jriatoM dziewczyna;, byś dla 
n ie j zapomniał o  tein, co> jeist na świecie c*ałym, 
co jes t w-iększe i  piękniejsze, mż szczęście? —  
I gryzo soińc wtedy ręce z  bólu i mówię.: bym 
mógł zw yciężyć ow ą miłość) bym mógł nie m y 
śleć o niej i nie kochać je j.  Boby mię wtedy nm 
nie krępowało do 'tego, czego najw ięcej pra
w ić.

—  A  czego pragniesz najw ięcej?
—  Zwyciężyć morze. Ale, mm się je  zwycię 

ży, musi się  położyć cźło życie na staw kę. A jat 
bym, kt*>lia.jąe ciebie, nic m ógł kłaść, życia na 
staw kę, bo nu jesteś zityt dcbiBK i n a z b rt (ni 
z robą szczęśliwie.

A ona wwsunchTsię z jcg‘o ramienia i mówi
ła;

—  Pomogę ci zw yciężyć miłość.
I wiedziała, że jeś li me przyjeżdżał długo, tu 

dlatego, -że próbował zw yciężyć miłość.
A czek a jąc na brzegu, o czy w bijała w naj 

dalsze fale  i bez wofl, płynęły je j  po licach łzy; 
I  myślała; sobie:

Czegóż che© człowiek i kto go z.adowolić po 
trafi. Oto Miłosz znalazł coś. bez czego ż/yięśc 
marne jesst * pusto, a pragnie jeszcze więcej. Od 
naw et pragnie zwyciężyć to  i rzuci*.-, co jest 
•światłem żvcia i radiościci dnia.

A potem m yślała o sobie.
Czemu, m ając miłość jeg o  przeogromną, pra 

gnę, b\ dla- iiini© w yrzekł się morza? Czerni, 
chcę rzeczy, k tóra je s t  ponad człow ieka? Czy 
mi nie dosyć najw iększa ludzka szczęśliw ość?

Miłosz przy jechał dopiero w7 tosienny dz.pń, 
Bvio wtedy morze zupełnie cóche, a tak  sm ut
ne jako  młodai dziewczyna, gdy je j powiedzie
li: umrzesz.

/Joty p iasek  układał się, ja k  jasna korona 
włosów na, głowie żywęj, a już przoęyąrw&jąeej 
koniec, jeszcze radości piagnąc-ej. a już w .>wuu- 
donioiści przedwczesnego końca. Niebieską sza- 
ta , w iaką ułożyły się iwedy, miała*w soł/ie uroillj 
smutny, ciągnący w nieskończoność urok, 
og arn ia jący  oczy i }>orv wra-jący je  za. s<d>ą..

' ' ,  ' * (O. dl o.).

/
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Po colzocle Juoosloalan «d Polsce
Według lublańskiego pisma „Slovenski Naród", 

posłowie jugosłowiańscy wynieśli z Polski baidzo 
dodatnie wrażenie. Wprawdzie nie podejmowano 
ich z wielką pompą, ale posłowie mieli możność 
głębsz, go zapoznania się ze stosurkami poluycz- 
rem i i parlamentarnemi w Polsce, Sytuacja w Pol
sce jest dość ciężka, a je j egzystencja i wzmocnie
nie zależy w dużym stopniu od stosunków z Rosją; 
parlamentarzyści jugosłowiańscy wyrażają życze
nie, że byłoby wskazane, aby Polska pracowała 
także nad zbliżeniem Jugosławji do Rosji. Posło
wie postanawiają rozpocząć w Sejmie (skupsztinie) 
silną akcję w celu zbliżenia polsko-jugosłowiań
skiego.

Lublański „Slovenec" stwierdza, że Polacy 
przyjęli delegację jugosłowiańską bardzo serdecz
nie, zwłaszcza w Wilnie, Krakowie i Katowicach. 
(Sodna uwagi jest. szczr golnie w Polsce świado
mość narodowa, która całkowicie wyklucza mię- 
dzynarodowość, również i socjaliści są narodowca
mi. Wizyta posłow jugo-łowiańskich spowodowała 
silne zbliżenie obu państw i zapewniła, że wzajem
ne stosunki te wzmocnią się jeszcze, gdy posłowie 
polscy przybędą do Belgradu.

Zagrzeb >ki „Obzor;'} ' pismo separatystyczne, 
stwierdza, że umowa handlowa polsko-jugoslowiań 
ska nie była przyjęta przez aklamację, gdyż klub 
ukraiński był te j umowie przeeiwmy. Wstrzymanie 
się to wynikło z protestu przeciw opiece SHS dla 
rosyjskich emigrantów.

Zagrzebska ,,Rjeez“ w dłuższym artykule pod 
tytułom: ..Ekonomiczne stosunki z Polską", oma
wia przedewszy .tkiem pobyt posłów w V arszawie, 
wspomina następnie o zatwierdzeniu przez Sejm 
polski umowy handlowej polsko-jugosłowiańskiej 
i o konferencji w krakowskiej Izbie handlowej, 
która postawiła sobie za zadanie pracę nad roz
wojem stosunków handlowych w Polsce i Jngosła- 
wji. Jugosławja posiada na wywóz śliwki, kuku- 
rudzę, wino, skórę, oleje * rudę, które to produk
ty mogłaby Polska nabywać za wyroby przemy
słowe, jak naftę, bawrdnę, sol, cukier, bibułni do 
papierosów, szkło i t. d. Czytamy następnie: „Tru
dności politycznych co do intensywniejszego gos
podarczego zbliżt nia i współpracy wogóle niema. 
Gdyby powstały, mogłyby one wynikać z naszej 
indolencji lub niedbalstwa, albo też z niechęm pe
wnych kół u nas i w Polsce, które, bojąc się kon
kurencji, mogłyby ewentualnie kwestjonować tę 
sprawę z tego powodu. Ale sąd. Lmy, że przy dobrej 
woli można z wielu względów trwalić właściwe in
teresy".

W końcu spotykamy się z uwagą, że dotychcza
sowe nawiązanie stosunków kładziono na karb 
nieistnienia umowy obecnie ona istnieje i należy 
wobec tego przystąpić do działania.

W iec, któremu przewodniczyła p. insp. Twar
dowska, po dłuższej dyskusji doszedł do przeko
nania. że sprawa upaństwowienia nie może być na 
razie aKtualną z uwagi na nieustający hrak mie
szkań dla przyszłego grena nauczycielskiego, a 
także ze względów natury finansowej, pozostają 
cyc-h w związku z przeprowadzoną obecnie akcją 
oszczędnościową w państwie. W sprawie budowy 
gmachu dla II. gimnazjum, na wiecu wyrażono zda
nie, żc przy dobrej woli ogółu i poparciu władz,

pokką i jugosłowiańoką. Imieniem młodzieży poi 
skiej odpowiedział p. Wysocki, uczeń Akademji 
Sztuk Fiękuych. Uroczystość rocznicy stała się go
rącą manifestacją przyjaźni poisko-jugo.dowiań- 
skiej.

AKADFM JA KU CZCI POLEGŁYCH ROBOT
NIKÓW I ŻOŁNIERZY odbyła się w nicdzii lę ra
no w sali Starego Teatru, staraniem P  P. S Za
gaił senator Misiołck, ' poczem przew odniczącym 
wybrano posłów Warka, Bobrowskiego i Stańczy-

możnaby rozpocząć budowę na wiosnę, jeżeli s ię ' ka. Imieniem Wyzwolenia przemówił poseł Pola;
zważy, że komitet budowy rozporządza dziś pla 
<Am, odstąpionym na cel ten przez gminę, dość po 
kaźnym funduszem, oraz pewną ilością materia
łów budowlanych. Chodziłoby jeszcze o wydatną 
a rychłą pomoc ze skarbu państtfa, a gmach gim
nazjum II. stałby się wkrótce rzeczywistość ą.

Dnia 29 listopada w 93 rocznicę wiekopomnych 
walk o wolność ojczyzny odbyło się staraniem To-

kiewicz. Imieniem P. P. S. przemawiali liczni mów
cy, a  między innymi red. Haecker i poseł Nie
działkowski. W  czasie Akademji śpiewa! chór ro
botniczy. Wkońcu zebrane składki na ufundowanie 
tablicy pam iątkow ej. ku czci poległych robotni
ków i żołnierzy w dniu 6 listopada.

RANNI W DNIU 6 LISTOPADA POLICJANCI. 
Gazeta administracji policji państwowej donosi:

warzystwa gimnastycznego Sokół" nabożeństwo W  czasie zajść 6 listopada ,w Krakowie zostało 
żałobne za dusze poległych bohaterów w kościch- ciężko rannych 2 starszych posterunkowych poli- 
parafjalnym. Obecni byli przedstawiciele wiad? cji państwowej: Postolski i Repelowiez z okręgu 
i urzędowy zrzeszeń i związków, oraz liczna pu i krakowskiego, oraz 4 jiostoruiikowyeh, mianowi- 
błiczność. cie: Kostka, Bulski i Rafalski z okręgu kicleckie-

W łokalu dawnego „Związku urzędników kolo- go i Jakóbas z okręgu lubelskiego. Lekko rannych 
jowych" otwarto niedawno, celem pielęgnowania! zostało 14 starszych posterunkowych i posterun- 
stosunków towarzyskich kolejowe kasyno urzędni- kowych, ponadto było 8 kontuzjonowanych. 
cze, któreiro członkami mogą być ■wyłącznie urzę-j PREZES D Y R EK C JI POCZT I TELEGRAFÓW  
dnicy kolejowi w rozumieniu dotąd obowiązującej W KRAKOW IE dr Zygmunt Jarszyński objął z 
pragmatyki kolejowej na kolejach małopolskich dniem dzi-Ujszym kierownictwo tej dyrekcji.

Na, sopnie teatru robotniczego odegrany będzie ZMIANY W PO LICJI PAŃSTW OW EJ. „Gazeta 
w dniach 5 , 6 i 7  bm. wodewil Krumlowskiego pod admin. policji państw owej" donosi; że komendant 
tytułem: „Śluby dębnickie", przy udziale muzyki 7-go krakowskiego okręgu został- mianowany z dn.
kolejowej pod kapelmistrzem Schejbalem. 1 listopada podinspetkor Stanisław Pilch, dotych

czasowy, komendant IX . okręgu krakowskiego po
licji państw owej Dotychczasowy zaś komendant 
okręgu krakowskiego, inspektor Ladenberger, prze 
niesiony został do komendy główniej policji pań 
stwowej. Dotychczasowy komendant okręgu 5, Fi- 
limowski Witold, został z dniem 9 listopada zwoi 
niony z policji państwowej. Pełniącym obowiązki

W K a  hsłrsk ofa  m i r t ó w
Telegramy z Rzymu douoszą o wielkiej katastro 

fie, która powstała skutkiem przerwania się tamy 
nad jeziorem Glpno we Włoszech, służąccm za 
centralny rezerwuar siły hydroelektrycznej, cztery 
miljony metrów sześciennych wody zalało okolicz
ne pola. W ylała rzeaa Deno, porywając wiele do- 
niow z miasteczek Maszanno Deho, niszcząc sze
reg wiosek, fabryk i mostów kolejowych. Dotych 
czas znaleziono 300 trupów. Wedle ostatnich do
niesień w związku z katastrofą na jeziorze Glep.o, 
nie zdołano dotychczas odszukać 8()0 zaginionych 
ludzi.

Dzienniki rzymskie podają następujące szczegó
ły katastrofy na jeziorze Glono:

Skutkiem trwających od dwóch tygodni de- 
woda przerwała tamy jeziora. Tamy te 

maja cztery kilometry długości-i 20 metrów gru 
bości, jezioro obejmowało 10 kilometrów sześcien
nych wody, która skutkiem spadu wytwarzała 
r-ncrgję elektryczną, jezioro wznosi się na wvso 
kości 2.000 metrów.

Przerwanie tamy spowodowało runięcie dwóch 
miljouów metrów sześciennych wody w dolinę. 
Sita spadającej wody była rak wielka, że domy 
4-piętrowe znikały w ciągu kilku sekund.

Napotkawszy rzekę Oglio, spadające wody cof
nęły bieg rzęki wstecz,* powodując zalew doliny 
i pól Dotąd naliczono ‘500 ofiar. Cuda poznajdy- 
wanc, są przew-znie nie do poznania, mają poury
wane głowy i poszarpane tułowia. W dolinie nie 
ocalała ani jedna wioska. Wzgórze skaliste, stano 
wiące podstawę tamy, zostało zniszczone.

Rzym, 3  grudnia (PA T ). W edług dalszych 
wiadomości o katastrofie pod B rescią , pęknięcie 
tam y  nastąpiło pod m iejscow ością Deszo, gdzie 
z 500 mieszkańców tytko 5 zdołało się urato
w ać. Zniszczone zostały również m r-jscow ośei 
Gandino i Corna. Pierw sza z nich liczyła 3b(i 
m ieszkańców , druga 1 .000. W edle dotychcza
sowych danych straciło życie ogółem 600 osób. 
Gala dolina Scalve znajduje się pod wodą. P o
dobnie boczna dolina Gorzone. D zięki ak cji 
ratunkow ej w ojska zdołano w ydobyć już 
wiele zwłok ludzi, k tórzy utonęli. N iektóre z 
tyeb zwłok uniosła woda na odległość 25  k i
lometrów. AV dobnie Dezzo zostało zniszczo
nych 5  zakładów hydroelektrycznycli.

Stosunki nBimore por.iteizy Francji] 
o Pnkka

Kraków , 3 grudnia
Tem ps" donosi: Ju ż  od pewnego czasu po- ‘  Ł'*------- ^  * ' Y " 1- . 1 ; . 1 7 . komendanta 9 tarnopolskiego okręgu policji pan-

lanowiono utw orzyć w  W arszaw ie m sU tu e ę g ^  mianowany u ad k o m łsi. Tarnaw
nnmArmnotno c *7 Lr n f O TTli IrAllCllSKICnil W . . . .

tajemnicza tragcdja, której ofiarą padł Franciszek

Rzyim e i  r  tenac i, co em  . pizy jm owa » formacyjnego województwa woły ńskiego, który je-
studentow i uczony c i rancus u i, J‘ . / 1 dnoeześnie posunięty został na stopień podinspek-
ia c  . \Ayj a is z a w y , t  Y 'a(, ‘ .e' „  . N' ;to r a . O bow iązki ko m en d an ta  p o lic ji p aństw ow ej na
r< w o j lit.era.TUTv t s z tu k i  p o ls k ie j,  S p ra w ę  z a -  * ,  dniem  10  lis to p ad a  nadko-
łe z e m a  m s ty tu  f r a n c n ,k ie g o  w  W .  io z -  ^  ^
patiyw i juz pized k il£u  m iesiącam i p. E i . , ZEZW0LEN1A Nj4 W YJAZD MĘŻCZYZN ZA 
I.onrg-ecis w czasie po j  11 ^  ,arsz . ‘ ,  • GRANICĘ. Minister spraw wewnętrznych wydał 
rzeczywistnienie po i j  n i  iiza ezinone 1 okólnik, podający podwładnym organom do wia-
n u w e r s r t e t u  p a r y s k ie g o . W  m v s l p ie r w o t n e - 1 , . ;  j  • • ;  i • - - * *c  ‘ - i  , i  dom osci i urzędow ania in s tru k c ję  m in isterstw a
'ro n o m v s łu  in s ty t u t  b c u z ie  s ię  z n a jd o w a ł ro w - , , , , , ,
c  po y . . ■ t  „ . . w , ,  „o sn iaw  w ojskow y cli do w ładz poborow ych w spra-
n o c z e śn io  pod k iero w n n ctw em  u n iw e r s y te tu  p a - ę  ■ , , . - c! , .4  . . . . .  - . wie wyjazdu za granicę męzczyzn od 18 do oO lat
ryskiego i  warszawskiego. W yniki, osiągnięte t  . , .

• . ^  r . ’ '  (o ficerów  ao  la t  6 0 ). In s tru k c ja  m a n a  celu  zabez-s w o ie g o  c z a su  p rz e ; p  .B o u r g e o is ,  z a tw ie id z o n t; t v. . J J
J ® , A  1 1 • ’ v , - „ „ . , 1  p ieczenie państw u d osta teczn y ch  rezerw . D lateyoz o s ta ły  o b e c n ie  p rz ez  ro k o w a n ia , k fo re  p rz ed  t- 1 *

ski Adolf, dotychczasowy kicrowirk oddziału in-

niedawncni czasem  przeprowadził w W arszaw ie 
p. ro u m o łi tak , że można się spodziewać, iż 
now7y zakład będzie m ógł otw orzyć sw oje pod
w oje w październiku r. 1924. Z drugiej strony 
zaznaczyć należy, że polskie m inisterstwo o- 
św iaty, mimo niezmiernie trudnego położenia 
finansowego R zeczypospolitej polskiej w obec
nej chwili, postanowiło ostatecznie uczestniczyć 
podobnie ja k  i inne państwa słow iańskie w k o
sztach ulwmrzenia uniw ersytetu dla sztuki sło
w iańskiej w Paryżu. P olska udzielać będzie na 
rzecz tego instytutu  subw encji w ysokości 
25 .000  franków  rocznie.' W  instytucie utworzy 

dzięki temu katedrę literatu ry  polskiej, a 
inauguracyjny w ykład o literaturze polskiej 
w , głosi na nim p. Zygmunt Zaleski. W  najb liż
szym zaś czasie bodzie w ykładał na n ie j p. K a 
zimierz Morawski, prezes pańskiej A kadem ji 
Um iejętności w Krakow ie, jeden z najtęższych 
przedstawicieli polskiej m yśli w spółczesnej. —  
Jednym  z następnych w yk ładających  będzie 
znany lingw ista, prof. Rozwadowski.

A d a s M s $ r a c | i
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera
ty. Zmienione warunki prenumeraty i eony 
ogłoszeń zamieszczone są w nagłówku dzienni-

L i s t y  z  k r a j u
(Koresp. „N Reformy"). Al

Nowy Sącz. SU lhtopada 
(V\iec rodzicielski w sprawach szkolnictwa. —  Ka- 
bużenstwo żałobne za uczestniKÓw powstania z ro
ku ]S :tl, —  Założenie kasyna urzędników kole

jowych — Z ruchu teatralnego).
W niedzielę, 25 listopada, staraniem organizacji 

kobiet w Kowynt iśączu urządzono w sali ratuszo
wej whe rodzicielski. Na porząctKU obrad znajdo
wały się dwie ważne sprawy szkolne: upaństwo 
wienie prywatnego seminaijum żeńskiego z pra- 
w om publiczności, oraz druga kwestja — niedzi 
sicisza-ziesztą —  budowy gmachu, oraz tymczasem 
pomieszczenie* części gimnazjum II., a wreszcie 
kilka spraw innych.

K R O N I K A
Kraków, 4 grudnia.

NA ŚW. MIKOŁAJA. Z okazji nadchodzącego 
dnia Sw. Mikołaja sklepy krakowskie pomieścdy 
i,a wystawach przeróżne upominki dla dzieci. Rów
nież wystawy księgarskie mienią się od kolorowych 
książek dla dziatwy. Na rynkn ustawiono szereg 
stiaganow, gdzie nabywać można rózgi i pierniki. 
Zaznaczyć należy, że ceny wszelkich upoiniiiKow 
dla dzieci i zabawek są niesłychanie wygórowane.

REDUKCJA SIL W MAGISTRACIE. Pręzydjum 
m. Krakowa przeprowadza obecnie studja nad u- 
proszczeniero administracji miejskiej, co pociągnie 
za sobą redukcję personalu urzędniczego w magi
stracie i zakładach miej kicłi. Redukcją tą objęte 
będą kancelaryjne siły pomocnicze, oraz służba 
prowizoryczna. Ja k  słychać, redukcja będzie prze
prowadzona w takich terminach, aby objęci nią 
mieli możność postarania się o inne zajęcia Re
dukcja rozpocznie się z dmem 1 stycznia 1924.

OPŁATY ZA PR Z Y JĘC IE  DO GMINY. Odno 
śna sekcja rady ml KraKowa przygotowałą wnió- 
-ki na znaczne podwyższenie opłat za przyjęcie 
do gminy m. Krakowa, Według tych wniosków 
opłaty te począwszy od 1 stycznia 1924 wynosić 
będą t> do 180 miljonow rąk. Ulgi w opłatach u- 
Izielane będą w wyjątkowych wypadkach.

LROCZYSTOŚĆ JUGOSŁOWIAŃSKA W KRA 
KOWIE. IV sobotę, 1 bm. ob< liodziła kolonja jugo- 
ńowiańska w Krakowie rocznicę zjednoczenia kró
lestwa S. H. S. Kolonja jugosłowiańska, złożona 
przeważnie z młodzieży akademickiej w liczbie 
około 80 o<ób, zebrała się w-raz z zaproszonymi 
gośćmi polskimi' w lokalu prywatnym i tu wysłu
chała przemówienia p. Mitrinowića, który nawiązu
jąc do stosuuków obu narodów podkreślił gorącą 
iympatję i braterskie uczucia między młodzieżą

każdy mężczyzna, wyjeżdżający za granicę i zdol
ny do służby wojskowej, powinien zaopatrzyć się 
przede w ozystkiem, przed podjęciem starań u władz 
cywilnych, z „zezwolenie" w swojej P. K. U. Ze
zwolenia te P. K. U. będzie wydawać na zasadzie 
posiadaiyeh przez siebie danych ewidencyjnych, 
.przje.zeni instrukcja poleca rozróżniać mężcyzzn 
od 17 do 28 roku życia i od 28 do 50 (ofićfPPfi' 
do 60).

Przynależni do grupy pierwszej zasaduiczo nie 
mogą wyjeżdżać ■ granicę i każdy przypadek in- 
dyv iuUalnis musi być poparty uzasadnieniem spe
cjalnej konieczności. Konieczność wyjazdów na 
suidja uzasadnia ministerstwo wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego.

..Zezwolenia-' P. K. U. mogą hyc wykorzystane 
dla przedstawienia władzom LWwilnym tylko w 
riągu dwóch miesięcy.

140 MIL JONÓW NA TYDZIEŃ AKADEMICKI. 
Starosta żywiecki Starosolski złożył, w biurze wo
jewody zebraną w tamtejszym powiecie na rzecz 
.5  Ygodnia akademickiego" kwotę 140,955.700 mk.

KOMITET RODZICIELSKI. Przy szkole im. św. 
Barbary w Krakowie zawiązał się Komitet rodzi 
cidski, na czele którego^ stanął sędzia p Wł. Hwią- 
diowski. Przy wsoółpiacy dyrektora te j szkoły p. 
Kłosińskiego, Komitet rozwinął szybko i skutecz
nie swoją działalność, rozdając wśród najoiedniej- 
szej młodzieży książki, zeszyty, przybory szkolne, 
a od fi bm. rozdaje dzieciom bezpłatne śniadania.

R Y B Y  NA ŚW IĘTA ZA FRANKI SZWAJCAR 
SKIE, Przed zbliżająi cmi s i ę  świętami Bożego Na
rodzenia niektóre instytucje krakowskie, pragnąc 
tak, jak  co ąoku zapewnić swojemu per onalowń 
nabycie ryb po tanszych cenach, zażądały ofert z 
majątków, gdzie prowadź, się gospodarstwc pybne. 
Zarząd stawów w Zatorze oferował ryby' jednak 
za uprzcdnii m złożeniem 000.Otm mk. za 1 kg. kar
pia. Obecnie zarząd ten zawiadomił instytucje kra
kowskie. że cena t kg. karpią wynosi l ‘S5 franka 
szwajcarskiego. Nie *jc*t. wykluczonem, że zarząd 
dóbr Zatorskich może zażądać przed samemi świę
tami cen w dolarach. Wobec tego w ryby na świę
ta zaopatrywać sic będą mogli tylko paskarze i 
spekulanci.

NOWE ŻĄDANIA PIEKA RZY, RZEŹNIKÓW I 
MASARZY. Dzisiaj tj. we wtorek w południe od
będzie się posiedzenie miejskiej komisji cenniko
wej, która zajmie się uregulowaniem cen pieczy
wa, mięsa i wędlin. Piekarze żądają 14(1.000 mk. 
za 1 kg. chleba. Rzeźniey i masarze żąd.yą także 
znacznie podwyższony cli cen.

O KOMIE INSPEKTORÓW SZKOLNYCH. — 
Wbrew dotyćficzasym pogłoskom dowiadujemy się, 
że konie inspektorów szkolnych na razie nie zosta
ną zlikwidowane. Ja k  słychać, szczegółowe wyli
czenia wskazały, że istniejące obecnie kunie ins- 
pektorówi,szkolnych są znacznie tańszym środkiem 
lokomocji, niż podwody chłopskie, na które ins- 
pekotrowie byliby skazani po zlikwidowaniu koni.

EP1DEMJA SZKARLATYNY WYGASA. Ja k  
się dowiadujemy, epidemja szkarlatyny w Krako
wie została opanowana i powoli wygasa. Wpraw
dzie znajduje się jeszcze kilka ognisk tej epidfcinji 
na Kaźmierzu i Dębnikach, jednak nowe zupełnie 
się nie tworzą. Epidemja ma przebieg łagodny. W 
zakładzie konuunacyjnym na Prądniku czerwonym 
pozostają już prawie wszyscy chorzv w rekonwa
lescencji.

•Dandys, robotnik cmentarny. Baudys nocował 
wraz z towarzyszem w inspektach ogrodniczych 
oranżerji cmentarnej. Wedle zeznań jego współ- 
lokatora, przed świtem wyszedł Baudys 7. inspe
któw i już więcej nic wrócił. Raoo znaleziono 
Baudysa powieszonego na drzewie kolo jednego z 
grobów, bez oznak życia. Przybyły na miejsce le
karz miejski stwierdził u Baudysa śmierć, ale rów
nocześnie zauważył ciężką ranę na szyji, a drugą 
na ręku, zadaną nożem, który leżał zakrwawiony 
na grobie, kolo wisielca. Ponieważ zachodzi po
dejrzenie, że Baudys został zamordowany, a póź
niej dla niepoznaki powieszony, ciało zmarłego 
Baudysa przewieziono do zakładu medycyny są
dowej, gdzie sekcja zwłok wykażo prawTdziwą 
przyczynę śmierci. Podobno towarzysza noclegów 
Bandysa aresztowano. Wiadomość o tragicznym 
wypadku na cmentarzu rozeszła się już po mie
ście, mimo to policja o te j sprawie nic udzieliła 
nam dotąd żadnych objaśnień.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO ful. św 

Anny 12). Walne zebranie uchwaliło wkładkę ro
czną czionków za rok 1923-24 w wysokości pół 
złotego polskiego. We wtorek, dnia 4 bm. o gctdz.
7 wygłosi ks. prof. Hortyński w <sckcji tomistyez- 
noj odczyt p* „Czy można mówić o fiłozotji Chry» 
stusa?" We czwartek, dnia 6 bm. o godz t> wygło
si prof. dr B. Szyszkowski odczyt pt. „Krytyka 
matcrjalizmu naukowego".

KSIĄŻKA O STANISŁAW IE WYSPIAŃSKIM.
Z inicjatywy i pod redakcją Towarzystwa arty
stów polskich ^Sztuka1' wydaje Bibljoteka Polska 
duże dzieło, poświęcone twórczości plastycznej 
Stanisława Wyspiańskiego, a zawierające 20 zdjęć 
kolorowych, 70 fotograwiur i około 100 zdjęć siat
kowych W' książce tej, która ukaże się w lutym 
1924 r., pomieszczony będzie -możliwie dokładny 
dział ikonograficzny, do ktorego materjał zbiera 
redakcja książki. Poińcważ jednak jest uzasadnio
na obawa, że wiele prac Wyspiańskiego (zwłaszcza 
znajdojąc^cb się na prowincji) uszło uwagi redak 
cji książki, zwraca się Towarzystwo ..Sztuka" do 
wszystkich posiadaczy prac Wyspiańskiego, które 
dotychczas nie 7.ostały przez redakcję książki zin
wentaryzowane, z prośbą o łaskawe nadesłanie pod 
adresem: Towarzystwa artystów polskich „Sztu
ka", Kraków, Akadem ja Sztuk Pięknych —  donie
sienia następującej treści: Imię i nazwisko wła
ściciela obrazu; tytuł i treść obrazu; rodzaj wy
konania (olejny, pastel, rysunek kolorowy, rysunek 
kredą łub ołówki*®); wymiar obrazu bez ram; jaki 
jest podnis autora (imię 1 nazwisko, monogram, 
data, ntesygnowany).

TjOWARZYSTWO W ZA JEM N EJ POMOCY U. 
U. J .  w Krakowie, ul. Jabłonowskich 10-12 do
starcza kwalifikowanych korepetytorów i prącow- 
nikow biurowych w miejscu i na wyjazd.

KURSY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. W 
c?.asie świąt Bożego Narodzenia odbędzm się w 
Zakopanem G-dniowy kurs narciarski, urządzony 
staiaim m  Tatrzańskiego 1 owarzystwa Narciarzy. 
Ćwiczenia odbywać się będą w dniach od 2t, do 
31 grudnia, a udział będą mogL brać również nie- 
członkowie T . T. X . Knrs ten połączony z uroczy
stościami 15-łclnicgo jubileuszu T. T. >. oraz 7. 
otwarciem rozszerzonego schroniska na Kalatów
kach, obejmie trzy grupy uczestników, a mianowi
cie: początkujących, wprawnych i zawodników.
Kierownictwo poszczególnych grup obejmą: ppłk. 
Aleksander Bobkowski, Wacław Czerwiński i An- 
dizcj Krzeptowski (nńsirz Polski w Iataeli 1922 i 
1923). Oprócz togo współpracować będzie w nau
czaniu jazdy* na narta cli cały szereg instruktorów 
wybitnych narciarzy polskich. Zarząd T . Ti N. czy
ni przygotowania, połączone z pomieszczeniem u- 
ezestników kursu w Zakopanem, jak również z u~ 
clogodnienicm przejazdu koleją do Zakopanego i 
z powrotem. Szczńgóły organizacji kursu i uroczy
stości jubileuszowych ukażą się w drukowanych 
programach. Tymczasem udziela wszelkich infor- 
macyj sekreta-rjat Tatrzańskiego Tow. Narciarzy, 
Kraków, ul. Jagiellońska 11, telof. 10.

DB1AZD ŚW . MIKOŁAJA. Związek młodzieży 
rękodzielnicza i przeniy-łowri w Krakowie, jak 
corocznie, objeżdża po mieście ze świętym Miko
łajem. Zgłoszenia przyjmuje się juzy ul. Krupni
czej 29 intruzy godz. 10 a 12 przed południem i 
miedzy 0 a 9 wieczorem.

I  kraju i ze  ś w ia ta
ZASŁABNIĘCIE MARSZALKA PIŁSU D SKIE

GO. Z Warszawy donoszą, że. marsz. Piłsudski za
padł na chorobę nerek i nerwów. Leczy się w szpi- 
lalu Mokotowskicm pod troskliwą opieką, lekar
ską.

SIEDZIBA LIGI ŻEGLUGI PO LSK IEJ. Donoszą 
z Warszawy: Na- skutek interwencji protektora i 
członka honorowego Ligi żeglugi polskiej prezy
denta Wojciechowskiego, Liga otrzymała nowy lo
kal w specjalnym budynku w obrębie Belwederu. 
W związku z hm  na-stąpily wczoraj oględziny 
przez specjalną komisję owego gmachu, która 
stwierdziła, żc gmaMi ten nadaje się do przebudo
wy stosownie do potrzeb Ligi.

W ICEPREM JER KORFANTY'' W ŁODZI. Tele
gram i  Lodzi donosi pod datą 3 bm.: Dziś o g. 1 
w nocy przybył do Lodzi wiceprcmjer W ojciech 
Korfanty. O g. 9 rano wieepreinjera powitali na 
dworcu przedstawiciele, władz miejscowych oraz 
delegacja przemysłowców łódzkich. Z dworca uda
no się na zwiedzenie zakładów fabrycznych towa
rzystwa akcyjnego Sohcibler i Gioumaun. Stam
tąd udał się łricepremjer do lokalu Związku inwa
lidów, na-stępnio do lokalu Związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem. gdzio od
był dłuższą konferencję z przedstawicielami zrze
szonych w związku przemysłowców. U g. J i  po 
południu odbędzie się w gmachu województwa 
konferencja z przemysłowcami niezrze^zonymi i 
przyjmowane będą delegacje. O a od z. 8 wieczo
rem Związek przemysłu włókicmiiezogo wydaje 
nfi cześć wicepicmjera przyjęcie w salonach kto Im

W YSTAW A SZT UKT JA PO Ń SK IEJ W POZNA
NIU. Z Poznania donoszą: W. niedzielę o godzinie 
12 odbyło się uroczyste *.ł w 1 • nwy sztuki
japońskiej W gmachu muzeno. .. .■n-.i.ąałiakiiJfS wo 
l-ec ministra pełnomocnego japońskiego Sasaki, 
który pfzybył specjalnie mi tę uroczystość. O go
dzinie 12 w Collegium Minus Sa-saki był na poka
zie obrazow świetlnych, przedstawiających życie 
i pejsaż Japonji. Publiczność przyjmowała owacyj
nie zastępcę zaprzyjaźnionego j>austwa japońskie 
go. - ,DS

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA. W dnh 
wczorajszym wydarzyła się na lotnisku w Bydgo
szcz.}' katasiiofa lotnicza, której ofiarą padł por. 
pilot Wojnarowski! Przyczyną katastrofy była gę
sta mgła, która nagłe podczas lołti spadra na mia
sto i zasłoniła lotnisko, wobec-czcgo pilot zmu
szony był do szybkiego lądowania. Przy lądowa
niu aparat wbił się w ziemię 1 .udu pęknięcia 
•zbiornika z benzyną stanął w płomieniach. Pilota 
pokaleczonego i poparzonego odwieziono do szpi
tala, gdzie po kilku godzinach życie zakończył.

SKAZANIE MŁODOCIANYCH* MORDERCÓW. 
Z Poznania donoszą: W  wielką sobotę ubiegłego 
roku zamordowano na plantacjach miejskich w
Poznaniu 21-letniego Ignacego Pachciarka, po
mocnika handlowego Sprawcami mordu, popeł
nionego w celach rabunkowych, byli: 19-letni Ma- 
ksymiłjan i 17-lctni Ryszard Wenderscy, synowie 
ślusarza z Górnej Wildy. W procesie przeciwko 
obu zbrodniarzom, odbytym w dniu 30 listopada 
b. r., zasądzony został starszy Wenderski na karę 
śmierci, młodszy zas za wspóludzipl w z.brodni, z 
uwagi na to, żc nie miał jeszcie skończonych lat 
18, na 7 i pół roku więzienia. Przeciwko wyroko
wi obrona wniosła sprzeciw, w rezultacie którego 
sąd najwyższy w W arszawie przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia sądowi karnemu w Po
znaniu. Onegdaj odbyła się ponowna rozprawa, 
która zakończyła się zatwierdzeniem poprzedniego 
wyroku. Skazani w czasie rozprawy mc okazali 
żadnej skruchy. W  cliarakterze świadka występo
wała w procesie między ninemi matka młodoeia 
r.ych zbrodniarzy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY. Zo Lwowa 
donoszą: W czc.aj pfzcd południem w biurze pucz- 
towem Lwów 1L, micszczącem się.w gmachu dwór 
ca głównego, w zamiarze samobójczym wypiła jo
dynę urzędniczka N. J „  22 lat licząca Powodem, 
który ja  pchnął do tak rozpaczliwego kroku, była 
rozpacz po utracie, wskutek ostatniej redukcjj, 
posady, z której utrzymywała troje cmec. oraa 
matkę staruszkę. Wezwane pogotowie ratunkowe 
po przepłukaniu żołądka pozostawiło desperatk* 
opiece domowej, *

W YSTAW A PRAC MARJANA STROIŃSKIE
GO, artysty malarza, odbyła się w. niedzielę, dnia 
2 bm., w Sali ratuszowej w Przemysłu.

PROFANACJA GROBU. Z Kolomyji donoszą: 
W tych dniach nicz.mud dotychczas sprawcy otwo
rzyli w nocy na tutejszym cmentarzu grobowiec 
rodziny Ziniów 1, rozbiwszy trumnę ś. p. Anny z Zi- 
itiów Szczęsnowiezowej, zmarłej w lutym b r., ja 
ko też trumnę i p. Zimowej, odcięli pierwszej gło
wę , wyrywając z nipj złote uzębienie, zaś dolną 
szczękę porzucając na ścierce cmentarnej, przy- 
czem odarto trupa ze. szat. Z jamy ustnej ś. p. Zi
mowej wyrwano również złotą szczękę, poczem 
bandyci, zostawiając grobowiec otwarty, zbiegli. 
Władze policyjne roząKiczęły energiczne śledztwo, 
CPleni ujęcia sprawców "ohydnego ęz.ynu.

ROCZNICA LISTOPADOWA W PARYŻU. Ko
lonja polska w Paryżu obchodziła uroczyście rocz
nicę powstania 30 roku. W kościele Wniebowzię
cia staraniem dyrektora misji polskiej ks. Szyni- 
hora odbyło się uroczyste nabożeństwo. Kazanie 
w jęzrku francuskim wygłosił ks. prałat Biaubin 
sekretarz komitetu przyjaciół Francji zagnuiicą.

Z okazji rocznicy powstania 30 roku stowarzy
szeni e studęntów polskmh w I aryżu [rządziło aa 
cmentarzu w Auxcrre obchod ku czci Mochnackie
go, zmarłego tamże w 1834 r. Na cmentarze wy
głodzono szereg przemówień.

WY'LEW SAW Y. Dzienniki belgradzkie donoszą 
o wielkiej katastrofie powodzi, powstałej w dorze
czu rzeki Sawy. Objęte - dorzeczem tereny Sławo- 
11 ji i Chorwacji, jak  również komunikacja kolejo
wa w tych okolicach,, poniosły bardzo znaczne 
szkodv.

WYBUCHY WEZUWJUSZA. Z Rzymu donoszą: 
Wezuwjusz. wykazał znów wzmożoną czynność, 
w) rzucając znaczne potoki lawy. Dyrektor rbser- 
\vatorjum nad Wezuwjuszem uspokoił ludność oko 
liczną, żc irupeja. obecna powstała wskutek prze
łamania się tamy wewnątrz krateru i nie wywoła 
większych wybuchów.

PROGNOZA NA W TOREK. Temperatura po 
wyżej 0", zachmurz.cnie duże, miejscami m?ła 
opady, na północo-wschodzie kraju lekki mróz, 
umiarkowano wiatry południowo-wschodnie.

CZY SAM OBgJSTW O? w  nocy z soboty na Iw Grand-Hotelu. O godz. 11 wieczór wKeprcmjer 
niedzielę 103 e rala się na cmentarzu rakowickim 1 Koi ramy wyjeżdża do Warszawy.

ŚLUB. Dnia 1 grudnia br. odbył się w kościelą 
św. Piotra ślub p. Jan a  Filipowskiego z p. Zofją 
Sźenkerówną.

DOKTORAT PRAW . P. Balicki Władysław, ro-- 
oem z Drohobycza, otrzymał w Umw Jagiell. sto 
pień doktora praw.

TEATRY KRAKOWSKIE.
PREM JERA  „ŚW IECZNIKA" MUSSETA. Dzi

siaj wchodzi na afisz, teatru im Slowacl mgo pię
kny utwór Musselowski „ŚwKeznil." z pp. 8 ”ką- 
Gros.-cr i Białkowskim w rolach głównych. Wpro
wadzenie na afisz, do repertuaru ni tworre. j  sztu
ki Mn-aeta, obndz.ił wśród publiczności krakow
skiej niezwykle żywe zainteresowanie tern więcej, 
że popisową rolę żakliny odtworzy znakomita ar
tystka p. Soiska-Grosserowa ..Świecznik" urozmai
cony jest znaną pieśnią Fort.nnia Offenbacha, tak 
popularną, w caiym święcie w latach piemjery t**j 
ślicznej szmki. „Świecznik" irniny będzie tylko 
kilka razy ze względu tui a> ia/d P- Solskiej na 
tinop świąteczny. Mimo. że sziuka ma dziesięć od 
słon, przedstawienie będzie imało normalny czas

SALON DZIEŁ SZTUKI K. WGłCIECKOWSKIĆEb g a j-  W Y S T A W A  G W I A Z D K O W A  " S U
Sprzedaż obrazów i rzeźb znanych artystów polskich. — Salen otwarty od godz. i0 —I i od 3—7. C eny przys ępne,Kraków, ulica św . Jana  L. 3 .
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trwania, gdyż obmyślono system zmian odbywa
jących się prawie bez przerwy.

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE „SNU NOCY 
L ET N IEJ" DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ odbę
dzie się dnia 5 grudnia br. o godz. 6 wieczorem. 
Drugie przedstawienie dla szkol odbędzie się w 
poniedziałek, 10 bm. o godz. 3 i pół po południu. 
Bilety na to drugie przedstawienie już są do naby
cia we wszystkich rodzajach u kierownika Kom. 
naucz, opieki pozaszkolnej Kuratorjum okręgu 
krakowskiego prof W. Rutkowskiego, gimnazjum 
U ,  ul. Krupnicza 2 , codziennie od l ' j l— y jl  w 
południe.

„A DOLAR CIĄGLE IDZIE W GÓRĘ", — jak 
oię to odoywa i co na to najlepiej zrobić, pokażą 
artyści teatru im. Słowackiego na wieczorze ka- 
barelowym w sobotę 8 bm. o godz. 10t/2. Kasa te- 
ątru rozpoczęła już sprzedaz na to interesujące 
■widowisko bilety, ceny przystępne i cel, którym 
jest jodynie oderwanie publiczności od czarnych 
myśli giełdowych —  zapewniają wieczorowi nie
wątpliwie zatłoczenie na sali i pokaźny dochód, 
przeznaczony na szlachetne celo konsumcyjne.

OPERA I OPERETKA. Dziś we wtorek 4 bm. 
o 7‘30 w. premjcra znakomitej operetki Yada En- 
ncin pt, „Królowa Monmartre11 (Dziecko ulicy). 
Sensacyjne tło, wybSrnie ilustrujące życie apa
szów, muzyka lekka, melodyjna, przepiękne tań
ce i ewolucje (Hartowna, Wojnar i Oorps de balet). 
Obsada złożona z najlepszych sił, jak ; Iiynas, Zi
ma jar, Kwiecińska, Karasiński, Sempoliński, Row- 
ski, Laskowski, Bojiw ow ski i inni. Wyborna re- 
żyscrja L. Sempolińskiego i opracowanie muzycz
ne pod batutą A. Rapackiego, który zarazem skom
ponował muzykę do 2 tańców w tej operetce, za
pewnią je j długotrwałe powodzenie. Zainteresowa-. 
nic „Królową Monmartre11 wzrasta z każdą chwilą.

N astępny etap : 2a,kopane-Nowy Sącz , razem 
101 kilom etrów.

Nowy Sącz, 3  grudnia (PA T). W  dalszym 
ciągu raidu samochodowego, etap Zakopane- 
Nowy Sącz, odbył się szczęśliwie, mimo, że 
skutkiem  zlodowacenia szosy między Zakopa
nem a  Szaflaram i o m ało nie przyszło do w y
padku. Sam ochód ciężarow y, m arki Dedion 
Bnuton, jad ąc  dość szybko, za wsię B ia ły  Du
n ajec wpadł do rowu. Na szczęście w tem m iej
scu rów nie b y ł głęboki i szybko udało się sa 
mochód wydobyć. Podobny wypadek m iały sa
mochody Berlioz i Spa.

W  związkiem z raidem badano drogę granicz
ną Szczaw nica-Pieniny, przy udziale ca łe j ko
m isji i dowódcy krakow skiego dywizjonu samo
chodów m aj. Piotrow skiego, pr:.y szezególnem 
uwzględnieniu warunków jezdni oraz możliwo
ści w ym ijania. Przedstaw iciele firm zagranicz
nych zwiedzili przy te j sposobności szczawnic
kie zdroje.

Samochód V -go dywizjonu, w iozący benzynę 
i oliwę dla samochodów' raidowyeli, o mało nie 
u legł poważnemu Wypadkowi. Pod wTsią Pmm, 
w powiecie m yślenickim , skutkiem  nieprzepiso
w ej jazdy z góry, n a  zakręcie zmuszony b y ł 
szofer nagle zahamować, przyezem w óz rzuei-

Od w torku dnia 4  grudnia b r .

„ D Z I E J E  K O B I E T Y
w strz ą sa ją cy  d ram at w sp ółczesny  w 6 aktach .

W  głównej roli przepiękna, pełna wdzięku M a rce la  A lbani.
„Dzieje kobiety" — 10 jedna wielka symfonia miłości i cierpienia — tc walka 

między woią a  przeznaczeniem. • 25o6
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WYJAZD MINISTRuW DC ŁODZI.
Z Warszawy donoszą: W związku z odmowr.em 

stanowiskiem fabrykantów łódzkich stosowalna na 
dal przy wypłatach robotniczych dodaikr droży 
żnianego, obliczam-go przez komisje statystyczną, 
co domowadzić może do zatrzymania fabryk, w 
najbliższym czasie wyjechać mają do Łodzi: wice
premier Korfanty i minister przemysłu i handlu, 
p. Szydłowski. Pobyt ministrów w Łodz? potrwa 
jeden dzień.

REPERTUARY:-
TEATR IM. SŁOWACKU. .).

Poniedziałek, 3 bm.: „Sen nocy le tn ie j' 
W torek, 4 bm.: „Świecznik''.'
Środa, 5 bm.: „św iecznik1’.
Czwartek. 6 bm.: „św iecznik11.

TEATR „OPERA I OPERETKA'
W torek, 4 bm.: „Królowa Monmartre11. 
Środa, ń bm.) „Królow a Monmartre11. 1 
Czwartek, 6 bm.: „Don Ju an 11.

TEATR „BAGATELA".
W torek. 4 bm.: „W ędrowny teatr11.
Środa. 5 bm.: ..Wędrowny teatr".
Czwartek 6 bm.: „Wędrowny teatr11. 
P iątek, 7 bm.: „Wędrowny teatr '1.

lo w ten sposób, żc zawisł na stoku pochyłości 
n a  przydrożnej wierzbie. Szofer, wyrzucony ze oderwania tego kraju od Polski, 
samochodu, złam ał nogę. Porucznik Gedgowd, 
jad ący  w tym samochodzie, wyszedł bez szwan
ku. Po sześciu godzinach pracy udało sic sa- 
mocdiód wydobyć. Sam ochód, nie uszkodzony 
lym  wypadkiem, dowiózł na czas benzynę.

N astępny etap ju tro : Nowy Sącz-K rakćw
prze z Limanowe, Gdów i W ieliczkę, Oli kilo
metrów'. Na etapie tym  odbędą się w' razie po
m yślnych warunków atm osferycznych próby 
spraw ności hamulców'.

GROŹBA USTĄPIENIA M ILLER ANDA. 
Wiedeń, 3 grudnia (AW7) .  „Netie F r . P resse“ 

przynosi z P aryża za „Intransigeantem 11 sensa- 
f.y jną wiadomość o ewentualnem ustąpieniu 
Milleranda ze stanowiska prezydenta Rzeczypo- 

jąccgo na celu wspólnie z misją sowiecka wywo- SfK51itej  w iadom ość ta , podana przez n.dakto- 
anie powstania we wschodniej Malogolsce, ce em ^  ^gp^n jganego pisma, p. Leona B ałby, ppio-

jr a  się na w ygłoszonej przez M illeranda opinji,
   „  . przeciwnej wprowadzeniu przez Izbę wyborów

MOTYWA WYROKU NA BACN SK jO okręgami Prezydent republiki v razie podobnej
wcliwahi Izby, m a zamiar wnieść do n ie j pismoI WIECZORKIEWICZA.

V arszawa, 2 gru Ima. ^  utrzymanient obecnego system u preporcjo-
Wyrok odczytany dzisiaj o godzuue 8 m. 20 w na!n “ w  razie gflyl.y  Tzlrn, opcwi"dzi- la się 

sądzie wojskowym przez przewodniczącego puł- p0wrott m (] 0 Jaw nego system u w yborczego, 
kc wnika Dańca, opiewał: > prezydent Mtilerand grozi złożeniem urzędu.

Sąd wojskowy uznaje oskarżonych porucznika ^  k o k ? h  zbiiŹ0nych do pałacu elizejskiego u-
c.l w ażają powyższą wiadomość za chęć ze strony 

LCJl m ai ^-ywarcia pewnego nacisku na Izbę
Bagińskiego i ppor. Yćieczorkicwicza za winnych 
uczestniczenia z cala świadomością w organizacji wv

W-adomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Po dniach rezerwy 

na rynku akcyjnym rozpoczął się bieżący tydzień 
ruchem ożywionym i silną liauską. Wszystkie nie
mal papiery uzyskały znaczne zwyżki, dochodzą
ce czasem do 80 proc., niezwykłem zwłaszcza po
wodzeniem cieszyły się obie Trzebinie, Górka, Pe- 
zet, Strug.

Na rynku dewizowym ruch mały. przy tendencji 
słabej. W obrotach bankowych robiono: dolary
3.750.000, Nowy York 3,775.000—3,730.000, Lon
dyn 16,500.000, Paryż 202:000—205.000, Zurych 
(•,75.000—654.006, Wiedeń 53.000—52.000, Praga 
111.U00— 104.U00.

Po giełdzie duze obroty przy usposobieniu zwyż- 
kowem. Jaworzno drobno 2 1 „500.000—28,000.000, 
grube 25,OOO.UOO— 26,000.000, Chybi 7,800.006—
8.900.000, Garbarnia 2,800.000, Len 650.000—
750.000, Lokomotywy 400.000 —425.000, Azo*
240.000, Nafta Krosno 1,900.000—2,000.000, Wę- 
glówdd 40.000—50.000. •

C E N I Ł A  K U R S O W A
giełdy krakowskiej

z (ima 3 grudnia 1923 r.

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
W torek, 4 grudnia: „Wśród rozjuszonych lwów1 

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
W torek, 4 grudnia: „ I l .g jc n a  małżeństwa".

IX SYMFONJA BEETHOVENA wykonana bę
dzie w sobotę 8 bm. w całości. .Tako dyrygent wy
stąp, Józef Śliwiński. Bilety do nabycia u J .  Lip
skiego, Sławkowska 8 .

II WIECZÓR KAZIMIERY RYCHTERÓWNY 
odbędzie się w niedzielę, 9 bm w St. Teatrze. — 
Świetny sukces artystyczny znakomitej recytator
ki na je j OvStatnim wieczorze w Krakowie skłonił 
Krak. Biuro Konc. E . Bujański do powtórzenia 
je j występu ze zmienionym programem. Bilety od 
wtorku (poł.idnie) są do nabycia u J .  Lipskiego, 
Sławkowska 8.

Z  siuli są d o w e j
WYROK W SPRAWIE ATAMANA MACHNY.

Warszawo, 2 grudnia.
W dniu wczorajszym ''sąd okręgowy warszawski 

pod przewodnictwem sędziego Grzybowskiego i 
przy udziale sędziów Ptykacżewskiego i Długosza, 
po wysłuchaniu obszernych przemówień rzecznika 
oskarżenia, podprokuratora Wasserbcrgcra, oraz 
obrony w osobach adwokatów: Fr. Paschalskiego, 
Strzałkowskiego i Mieczysława Rudzińskieg-o wy
dał późnym wieczorem wyrok w ciągnącej się od 
dni kilku sprawie Nestora Mącimy, kochanki jego 
UaJiny Kuzmicnko, oraz współtowarzyszy atama- 
na Mącimy: Glmrary i Damuszenki.

Mocą wyroku tego wymienione osoby zostały 
uniewinnione z zarzutu należenia do spisku, ma-

VEN IZELO S NIE K A N D YD U JE.
grudnia (PA T). Nadszedł tu tele- 

gram  Yenizelosa, zabraniający stawiania jego
Z uwagi, że organizacja ta wywołała bądz wy- j-^d yd a+ury  nrZv nowych wyborach. W  ko- 

bucliy, bądź wykonywała zamachy, które me do- nGlityćznvt/łi sadzą, że jednak Venizelos
szły do skutku z tych,, czy innych powodów (na- da s}r sk j01iić ‘ J o vroUl do kraju .
stępuje wyliczenie: uniwersytet, I . K. U. w ( -zę- > - _____________
stoi nowie, Białymstoku, most pod Tarnowem @ POLA N A FTO W E W  M EZO PO TA M JI. 
i t. <!.), i z uwagi, że niektóre z tyci] zamachów y - j  p  ^  3  p m fa fa  (PA T). ,, Mew Y ork  Herald11 
wołały zniszczenie mienia prywatnego lub pań- d(.nosi ’ W aszyngton*, że wedle tam tejszych  
stwowego i utratę życia profesora Grzęckiego w ;i<7olno f̂.j Anirlja stara  się uzyskać z króle-
uniwcrsytccie, sąd, stosując paragraf 5 i k. k ., s(wcm Irsk u  umowę, k tóraby  je j  dawała zu-

w Me- 
tniszenie

 ........ ......... „ się klan-
ginskiego i W icczorkictyicza na karę snuerci rrzez Stanów Zjednoczonych, dotycząca otw ar-

tifł iwilhlniip. 7. wOlAkil. llOzljrŁWlGllie - - . » trozstrzelanie, wydalenie z wojska, pozbawienie 
praw, a w stosunku do Bagińskiego pozbawia go 
prawa noszenia krzyża „Yiilull rnilitari".

Sz.czcgólowe motj wy wyroku opracowane będą 
i ogłoszono w dniach najniższych.

tcch  drzwi w Iraku.

P o  p r ie s ite iilti  11 Jal

PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU NIEMIEC- i Jork u  m arka niem iecka w stosunku do dolara

t i : c : ó i  racutecylnu S o . iaiery 
E9 iilm nu

Kraków, 3 grudnia.
Onegdaj w sali Starego Teatru odbył się wie

czór p. Kaz. TtyelitcrPwny, na który przybyła bar
dzo licznie jmb!icznośćp w tem wiele osób ze świa
ta artystycznego. Recytacja poszczególnych utwo
rów i literatury zagranicznej i nasz.ej wypadła 
świetnie. Byl to prawdziwy koncert „żywego sło
wa11. Artystka przed słuchaczami roz.winęia swój 
bogaty kunszt techniki dekiamacyjnej, opartej o 
szlachetną barwę glosn, silną plastykę słowa i ży
wą symbolikę dźwięku, wciązancgo umiejętnie z je 
go ueśeią uczuciową. Ponad Wszysikient górowała 
doskonała plastyka słowa.

Recytacja wyjątku z ,.Quo Yttdis11 wywarła silne 
wrażenie, wywołując wyrazistą wizję sceny w am- 
fite.atrzc Flawjusza Również bardzo silnie wypadł 
Noiwida ..Fortepjan Szopena11,jilu stru jąc znttko- 
micie także dramatyczne walory w głosie recyta 
loiki. Popis, m bogatej i bardzo ruchliwej gry gło
sowej była recytacja utworów -współczesnych poe 
♦ów, jak Tuwima, Wierzyńskiego i Leśmiana, gdzie 
uwydatniła się szczególna zdolność doskonałego 
operow ania walorami onomatoDejicznemi wiersza. 
1'mrz.liwe oklaski i liczne naddatki poza programem 
były najlepszym wyrazem żywego oddźwięku, ja 
ki recytacja p. Rychterówny zualazla wśród słu
chaczy.

Powiunyby się odbyć osobne wieczory dla mło
dzieży szkolnej‘dia zapoznania je j z pokazem wzo
rowej dykcji i umiejęlnej techniki słowa.

KIEGO,
Berlin, 3 grudnia (PA T). P ro je k t ustawy upo 

w ażnia jącej, przedłożony radzie państwa 
(Reichsrat) prze/, m inistra spraw7 w ewnętrznych, 
ma następu jące brzmienie:

Paragr. 1. Rząd zostaje upoważniony do za
rządzenia w szystkiego, co uważa ze względu 
na ciężkie położenie narodu i państwa za po
trzebne i pilne. Odstąpienie od przepisów kon
sty tu cji me jest dozwolone. Rozporządzenia, 
itóre zostaną ogłoszone,' m ają  być natycu- 
rmast zakomunikowane parlamentowi^ (Reiehs- 
tag) i radzie p a ń s tw a  (lieichsrat). N ależy je  
natychm iast znieść, skoro R eichstag  zaząda te 
go w dwmkrotnem głosowaniu, między któ .em i 
ma być odstęp czasu przynajm niej 1 tygodnia.

Paragr, 2. P staw a wchodzi w życie 7. dniem 
głoszenia. Z dni.-m 1» lutego 1924 ustawa, sta 

je  się nieważną.
N IESŁYCHAN A DROŻYZNA W  NIEMCZECH  

Wiedeń, 3 grudnia (PA T). „N. F r  P resse“ 
donosi z Berlina, że Niemcy przechodzą cmeo- 
nie przesilenie w związku z przemianą waluty
papierowej na złotą. C harakterystyczne je s t , że 
i jawmiła się przy iem  znaczna podwyżka cen 

we w szvslkich _ dziedzinach, w porównaniu 
cenami rynków światowych. Podczas gdy rząd 
usiłował wr ostatnich dziesiccht dniach ustabi
lizować kurs m arki w tym  kierunku, by m arka 
złota rów nała się jednemu biłjonowi m arek pa
pierowych, św iat kupiecki nie trzym a się tego 
sztucznego kursu, lecz stosu je się io K ursu 
marki na giełdach zagranicznych. W  Nowym ’ czyniviKów'.

u- im ’ ‘

Z e  § p » r t u
RAID SAMOCHODOWY.

Zakopane, 2 grudnia (PA T). Sam ochody rai- 
tłowe w yjechały  w czoraj o godz. 8 z Krakowa, 
1 przybyły tu w porządku. Po d rod zy  za C ha
bówką urządzono n ą  Obidowej na pferwszem 
wzniesieniu próbę szybkości pod górę, na 
przestrzeni 200  metrów .oraz na drugiem w znie 
sienin próbę w leczenia, na przestrzeń 100 me 
trów. Sam ochody półciężarowe byiy połączo
ne w następu jące pary: r>< riict-Fiat., Spa-Di on 
Beuron. R( nauid łłerlict, s;uiiochody cięż.arowe 
tw orzyły następu jące pary Di on Bouton-Re 
itauld, Spa Berliet, F iat-D i on Bouton. Najpierw 
n ąg n ąl pierwszy wóz, potem naw racał i by i 
ciągniony przez wóz następny te jsam ej [tary 
AYszyst,kie próby wypadły dobrze i bez wypad
ku. Szczegółow e w yniki będą poaane osobne 
Przy próbach by łobecny jen erał Rybiński, 
szef I-go departam entu m inisterstwa spraw w oj
skow ych. W Zakopanem sam ochody sto ją  w

stoi o 50  proc niżej niż w Berlinie, w Londj nie 
i Am sterdam ie m arka niem iecka wynosi t r y 
cia cześć w artości na rynkach w Niemczech. 
Z tych względów' kupcy i przem ysłowcy w 
Niemc/.eoh podwyższyli ceny złota. IJeriin je s t 
obecnie najdroższem miastem na ŚAviecie. 'h i- 
dzoniemcy masowo wyjeżd/.ają z m iasta a kon- 
suiowię , francuscy wnieśli w czoraj podania o 
przeniesienie ich 7. Ni( miec.
KOMISJA R E PA R A C Y JN A  A FINArNSE NIE  

M IECKIE.
Londyn, 2 grudnia. (P A I'). 1 M ityczny  spra- 

worzdawca, dziennika ..D aily T clegtap h '1 pisze.

W sebotę, przy ciągnieniu „Miljonówki", wylo- 
-owano w7 Warszawie

Numer 0S1.185 
'pr/.edany w organizai ji  pożyczek państwowych 
w Poz-naniu. ^

Dział ekonomiczny
* POŻYCZKI ULGOW E DLA  DROBNEGO 

PRZEM YSŁU  I RZEMIOSŁ. W  „Monitorze 
PoJ-k im '1 ogłoszono rozporządzenie w ykonaw 
cze do usf:lwv o pożyczkach ulgowtych dla 
drobnych przemysłowców, rzcnneślniKÓw oraz 
ich organizacyj w ytw órczych, z kredytu pań
stwowego 4 m iljonów m k. N a m ocy tego roz
porządzenia kredyty ulgowe przyznają drob
nym przemysłowcom, rzemieślnikom oraz ich 
organizacjom , przv szczególnemu względrueniu 
zrzeszey iirzemysioAco-wytwórczych, rzeiaieślni
cz.ych. robotniczych i w łościańskich, specjalneże w  szkolałch włlelkobryiA j,^krh panuje zado-

w ofene z 5 nwtodu p M ^ m ie iń a . ! i^ ir  je! -u.worzone przy m inisterstwie p rzem y
na prą-kowietut posredz^inu kom is,, re p a ra cy ^ e j. ^  ^  ^  *organach ]ok atay d l. Na
WytLaM komiisji, który-- mm ^  z a d n i e pr zvznanego krPdytu w yp łacają po
tne (^m w tedm ch M-odkoĄy na ,wT iow name ^ - j ^ .  ; inr,.: ' illS t, tl[C jc k rnd- t0we. kt.óiych li

stą zatwierdza m inister przemysłu i handludżetu nieuiieckiego i stahiliKacje wakaty niemie-
f k f c j o ( r s y ™ i  , , , l s t a  K r a j , „ 1  K .m  P o i , ra k () . . a  i

otrzy

Akcje banzowi 
Pol. bank pw.em. . . . 
Bank Małopołsnt * • • 
Ziem. Bank kred. . . • 
Powbe. Bank ar-rd. . . .  
Bank Komercjalny . . . 
Bank xw. Bp. aar. . . .

Akcie Tow. handlowyrh: 
Pol. Tow. handlowe . .
 ........................
Pharmr  ........................
Bracia Rclwccy . . . .  
Polski Giot . . . « • •  
Żegluga Polska . . . .

Akcje Tow. przemysłowycn:
Z:e !en iew sk i.................
C e g ie łs k .............................
Parow ozy............................
 .................
Trzebinia . . . • • • •
PocLk  .........................
Górka
Ciersza . . . . « • • •  
Tepego . . « • • • • •  
P cis ia  Nafta . • • ■ ■
P oku cie .................................
Cikos .....................................
S tru g ................................  •
Syndykat koszyk. . . . 
Tłuszcze Trzebinia . . •
K r a k u s .................................
 .....................
Ć m ie ló w ............................
Elektrownia Siersza . . 
Niemojowsk . . . .
Kapelusze Myślenice . .

GIEŁDA WARSZAWSKA. (3 grudnia). Akcje: Bank 
drskcmtowr 3400, Bank dla handlu 1 przemysłu 8tn 
900 Bank przcin. Lwów 420—430, Bank kredytowy 
1000 Bank małopo.ski 900. Bank z w. sp. zar. 01OO- 
3tin0 Bank przemysłowy Waszar/a —, Bank zw zie
mian 210--230, Bank zjedn. ziem poi. 900, Bai^ h»n- 
dkrwa- Poznań 110O. Kaw. współdz —, C-eratu -tyO— 
1S5M180, Kijowski 3000-2850-2Ś .5 . Czertk 90tk- 
82U-S50. Pul: 290—200 -290- Gosławice l.iOO- -1 J7w- 
1530, b ?mif-ja 1100, Wildt 460-400  - 4. Mi&iańw 
1600-1500—1575, Cukuu M a-szaw a 5950M *'
I ar 1 165 -130-155 , K«^toc.ea 4LĄ»a ^ > 0 0 -4W ^-ę 
4P0C—483(1. dwdme 4900 50C», U ęgiel OSOO-BęOO- 
WiOO- -7206—0800 7500—7200—7325 — 8k00—łSOO— 
77tt< drobne 8100—790(8-8(JO0, Drzewny przemyśli

W tysiącach marek poi.
Oi»r»*Lio-ąua» Transakcje

400—500 445—4S5
y25—1025 925—1OOU

17s—225 190—215
8 0 -6 0 60—55

2 0 0 -  236
30CD—3500 3300

490—540 490—510
17—21 20—20.6

330-400 330—401
300— 350 300 -3 1 0

7 —90 80
90—120 100—110

1.5500—185ot 15600—lfiOOT
8 0 '—909 800—900
270—320 285—310
303—330
520—750 520-750
250—?0 ■

15o00—18000 15600—18000
»700—9800 9560—9650
4OOO—45C0 4250—4 00

300—350 325-340
950—300 275

5200-5700 5600
7 CK —850 700—825
175—2 5 185—206

4000— 5000 4(00-6000
700 800 700—800

500—82 '0 5600 —6000
850—90o 850 — 900.
130—180 140-17 U
820—380 330— '70
183- 210

dotytcząaycgio 3 punktów, liiiano.wicutó: 
dltągośct i warunków moraiorjuiu. 1
mai iząd niem iecki, 2) ico da kooiiorznosei ewen- 
tuatoy eh widokow i  warunków pożyczki, udzie- 
Jiii* f dia cełów stabilizacji, 3) co  do fora i ę za- 
gT3i«c7aiej kGntroIi ni<-miłcck'ch fhiun>ow. Ja k  
się aprawo/jdawlca doiwiaduje, zoshtia już część 
pracy' dokomaaiai c o  do: pierwszego i^-uruęitego 
punktu pr/ez. rzcez-oznawców angielskich 1 neu
tralnych. Od tego, fcc-łpu pogouszyło się jodnuk 
połażenia finansowe Niiojtnioc tale dalece, że 
musi się uwzględnić kilim zupełnie nowych

T a je m n ic z a  śmierć D a u d e ta Poseł l^eon D audet, niespokojny o swego sv- 
na, k tóry  już k ilk a  dni nie był w domu, udał

donosi 
D audeta,
w . dalania się na diuższe okresy czasu z domu 
o jca , zmarł ubiegłej nocy poza domem. Na 
p ro śb ę  D audeta, k lóry  nie w ierzył w  morder
stwo. w ładze sądowe początkowo śledztwa nie 
yydrożyly. W czorajszy  ranny „Jou rn al Libcr- 
ta ire11 przyniósł wiadomość, że młody Dano 't 
popełnił samobójstwo. Po poruszeniu te j spra
wy wr prasie, poseł Leon Daudet zrobił do sądu 
doniesienie o morderstwo przeciw nieznanemu 
spratYcy.

Paryż, 3 grudnia (PA T). „ Jou rn al L ii er- 
taire11' zapewnia, że młody Filip  D audet b j l  
wyznawca idei anarchistycznej 1 na krótki czas 
przed  gwałtowną śmiercią odwiedził był pew
nego anarchistę, którem u wręczy] pismo adre
sowane do swej m atki. J a k  dzienniki donoszą, 
nocy kryty cz iit j znaleziono w dorożce na ulicy 
zastrzelonego mlouego człow ieka. P o lic ja  wy-

garaźu zakopańskiej spółki samochodowej. —  dała opmję, że zachodzi wypadek samobójstwa.

dmak przy zwłokacli nio znaleziono żadnych 
dokumentów osobistych, a  tylko spis i nazwisko 
zestaw iony nieznaną ręką, przeto Leon Daudet 
wmiósł doniesienie o morderstwo.

Paryż, 3 grudnia (PA T). W edle doniesienia 
ag en cji H avasa, w kolach ro jalistycznych za
przeczają wiadomościom, jakoby  rilip  Daudet 
był anarchistą, zapewniają natom iast, że został 
on uprowadzony przez anarchistów w celach 
partyjnych. Z innej strony słychać, jakoby  F  - 
lip Daudet Wszedł w kontakt z kotam i anareht- 
stycznem i celem  w ykrycia : udarem nienia spi
sku, projektow anego rzekomo przeciw7 jego oj 
cu. Natomiast. ..M atin11 zam ieszcza wywiad 2 
pewnym anarchistą, k tóry  dal do zrozumienia 
że Filip  Daudet w chwili podrażnienia zairie 
izał zamordować swego ojca, a  uspokoiwszy 
się i w zdrygnąwszy z powodu ta k ie j m yśli, po
pełni! samobójstwo.

wrtwein 260- - 245— 265, Starachow ice 33(Al -3tó r - 3 7 2 5  
Rudzki 1050—1625—1675—1730—i  JOO—I WO- -1 i.<Oę

je j  oddziały m iejscow e. In sty tu cje  kredytow e 825- rtroi . 1 8 7 5 -1  Soó. Po».i*k 4fe*. 450—
m ają w rp iacac pożyczki z tytułu kredytu u l - , v ,slls 780 - 7.50— i70" .  Zwł^iww^ti 150(X)- 14500—, 
gowego iionad przewidzianą w7 ich statuta.cn 15900 r« r*w a y  300—27;> 300. Zyrardćn-r 390.006—, 

375.ITO0—415.000. Borteow-.

TRobiiiia

dvtu instytucjom  kredytow ym  zobowiązania herkmscłi 6i5('—M00—6000, 
p ieni^tiie,' pow stałe tytułu  przyzmuiego k r e - ,
dy tu ulgowego. Kredyt, ulgowy może by r przy - , pusth]nik 575, Ćmielów 800, Ofcodorów 5000— 48fri— 
znany przy odnowiedniem zabezpieczeniu nm- i Norblih’ 1425—1456—135:1—lóOU—1400, Jtooih; 
jąlkow em , eeiem przy jścia z pomocą fm anso- 1700. Śpioss 8500—9CK1. Belpd! 42*a0—-1lo, 
w. 
zakt 
cjoi
znawafty po uprze-umem Zimuruuu uciujut- , 1 u« . '  . , irj,  1SK• 1 - - - - ' 2000—1950. Polus 400—450 Przemysł leśny lat)—lab,

dn. 3,400.000, spraedaż 
frank zloty w kupnie

/o/.yczkc 1676.900, jndjónówka 4700 -560(- -5O0O. l w i  * * :
W A LO RY ZA C JA  A SPŁA TA  W E K S L I. D o- ^  °'

noszą z W   —
czają, poŁ.
życie ustaw y o w aloryzacji m iały by ć me- 100 ooo, iraMyn

o pożj7czkę. 
*

lYarszawy: Ź ró d ła  m ia ro d a jn e  zapisze- i ’ 1 CzRki; p 106.6OO. sprzedaż 167.000, kupno, 
d o sk o m , ja k o b y  z d n iem  w e jś c ia  w  iC4.0(i0. IIG a jid ja  1,1142.000- 1,525.0 <0, Prag? 101 ( * 0 j 
. . .  n Tnijih, b v ć  n ie - 1WOO0 . i amdyr 15.405.000-  15g 0o.000. _*!*?.-c a *

zwłoczme zwaloryzowane w y ii ła t j  na weksle, 
jiiatne po w ejściu w życie ustawy. Ustawa m o
że być stosow ana do kredytów , uuzielanyeh 
dopiero po dniu w ejścia w życie ustaw y, to jest 
(po 1 stycznia ‘1924 r. Stosow anie je j  do różne
go rodzaju kredytów  określi rozporządzenie 
R ady ministrów.

15,350.000 kupno 15,050.00"  Nowy Y ork  3 .49000(6  
spisMdaż 3 ,525.000. kupno 3 .455.000. Paryż EM-ńOOę-J 
18"  560, sprzedaż 191.400. kupn 1 : . . 690, S/w;, traty) 
018.500— 609.700, sprzedaż 61 aamO, kupno (H t.6oÔ  
W iedeń 49‘70— (jPStó. sprzedaż 55, kupno 49, \ł iocuyj 
154.000— 152.000, B*kare«rt. 1780.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (3 grudnia). Berlin —, 
Holaaidja 217.60, Nowy York 573'2». Londyn 24'93/

16‘70. Bi.dapcsz)* PONOWNE ZWOŁANIE RADY PRZEMYSLC Paryż 31 05. Medjolan 34 85. rraga 16'd 
W O-HA N D LO W E J . Wobec rozbieżnych interesÓM 0103'02. BuKiireszt. 2T.5, Belgrad 6*45 5,
poszczególnych gałęzi przemysłu i niemożliwości 
ryczałtowego regulowania zatargów w przemyśle, 
Rada przemysłowo-handlowa przy ministerstw ie 
pizemystu 1 handlu przez dłuższy czas nie urzędo
wała Ze względu na załatwienie w czasach ostat
nich szeregu zatargów w poszczególnych galę- 
ztacn przemyciu, wymieniona Rada prz-emysłowo- 
handlewa zwołana zostaje — po dłuższej przer
wie —  w połowie grudnia b. r.

Sofia 4 4(f >
Warszawa —, Wiedeń O OOS1, austr kouma stempla 
wami 0‘00el.

Zurych, 3 grudnia.' (FA T). Sz.wajcar^ki B a a k v cr iij 
notował Iziś nieoticjalnie lYarszaw ę 0 P 091—0 '0002. «

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ ÔNOFINSK̂
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W O D  Y
K O L O Ń S K

ż ą d a ć : w j »z k d z i ł :

r *

S ia ra  wózki dziecięce kreu je 
Piechowicz, Kraków, ul. Miko

łajska Ii. 7, oficyna, I. p.
2545 4 5

L e k c y ! gry na fortepianie udziela 
ratym:w ma nauczycielka. Jeny 

przystępne. Plica. P ijc-ska L. 9, 
I. piętro, na lewo. 2590 2 2

G ospodyni, starsza, wdowa po
rządek dóbr, umiejąca dobrze 

gotować, poszukuje posady do star
zej’ osoby. Zgłoszenia do admini

stracji „Nowej Reformy" pod „Go
spodyni. 3458 5 5

2  dom y murowane z parcelą, 
pokój wolny, okazyjnie z, po

wodu w/jazda sprzeda binro „Kczci1 
wość“, K.aków, ul. Podwale L. o.

2595

O k a z ja : B arasi drewniane odpo
wiednie na mieszkanie i ma 

gazynz inb t  p., o p,.w. l 0 m’ . 
o ścianach podwójnie szalowanych, 
kryte papą z dr’ w:ami i oknami, 
w Nowym Sączu do sprzei»nia. — 
Zgłoszenia: Hotel polski Nr 51. 
tnl. E . Okoń, arch. M. Mikos, Tar 
rtów. 2631

Kranów, ni. iw. Mama 23 
wjfaj* jsiadai . obiady i kołat;! 
t e i j  11 maśle. Ceny ifskł.

Świeczki na drzewko
ornio bengalskie „Meteor".
*• " Ceny fabryczne.

MążyK Kraków, pi, SzczaoańsKi 8,

r .Ctaalte^t; poprowadzę W  godzi
nach popołudniowych, obejmę 

kierownictwo tego działo wyiconnję 
Bilanse, ziiWalam książki, przepro
wadzą szkontrum i t. p. Zgłoszenia 
jod .Buchalter" do administracji 
„No woj Reformy" 18o0

j^ O S z a k  <44 zdolnego ucznia(kgn- 
eerw itorjnm mnzyozne, najwyż

szy kura), któryby n siebie udzielał 
lejtcji s'ry na skrzypcach, godziny poł 
IwJmowe. Zgłoezema ood „Snneięn, 
nyf. jDrukarniz Literacka, al Jag ieł, 
to iik a  10. 25x4 2 2 .

N i l  IMia !
Wielki wj bur kamaszy, ręka
wiczek, saarpetek, poć czach, 

. azali, czapę);, swetłbw oraz 
'ciepłej bielizny posiada na 

składzie firma
J .  G A N C A R C Z Y K  
S r ik ó w , M ik o ła jsk a  1C.

ST33 X 3

Powabna Spófka akcyjna w pobliżu Krokowa
poszukuje

z d o l n e g o  b u c h a lte r a
umiejącego sarood/ieluie zaialwiać korespondencją polską 
. niemiecką. Posada do objęcia od dnia t  stycznia 1924 r. 
Tylko pierwszorzędne siły zechcą vfinieść podanie z refe
rencjami pod „Byt zapewniony* do administracji* „Nowej 

• Reformy". 2606 2 3

Kto poa^im ie się

z a s t ę p s t w a
f a b r y k i  c y l  o r j i  
w i e i k a n ó c n e i

K o s  sa f P e s a c n .
Cjkorja jest pierwszej jakości, pod gwaPaiipją 
za 100*/, z korzeni cykorji wyrobiona, pięknie 

'opakowana, nodpisem i pieczęcią dwóch naj
poważniejszych orth. rabinów opatrzona. 
Zgłoszenia pod: O r i e n t  E r s a t z  K a l i e  
F a b r i k ,  A c t . - t . e s . ,  B u d a p e s t  7 2 .

2534

NIEMIECKA KORESPONDENCJA HANDLOWA
dla Polaków — opracowana przez 2207 1(1 £0
Jaljusza Ippoldta i A. Żabińskiego, 

i K ład głów ny w k s ię g a rn i rtebeth nera i W oltfa w K rak o w ie.

P  R O W  A D Z  A C ¥

R £ G 3 S T R U  T U R Ę  i E K S P E D Y T
poszukiwany.

Zgłoszenia ż próbką pisma, dckiadnem podaniem dotychczasowego za
jęcia, rRetencjam i i t. d. pod „Registratura- Kraków, skrytka pocztowa 9. 
Posiadaiący praktykę w regUtraturze bankowoj. mają pierwszeństwo.

2632
~T

L e k t u r g  F*ot£Se$ciG w a
Broszur#,

{Ósma ir a ls w g  i za g ra n iczn e
p o l e c a :  531

&l$Rie Tł&Ktieąarai Kolejowych ,.Ruch“
S .  A .  R r a k i w *  L t  z ^ i i a ń s k a  9 .  T e ł *  9 6 3 .

tC aO M i* garderabę męok* uży- 
wąg -.wiado nieme LartKą. 

l istne Schmaae, Kraków, niioar 
tó ra k a  12. 2634 1 i®

P I Ł  K  W, S Z A  K l M K O l t S K A  W Y T W Ó R N I A

PR Z Y B d R O W  PsiZCZELMICZYCH
© B A Z  W Y P O R Ó W  M E T A L O W Y C H

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O K
k o m e s ,  i n s f a i .  w o d o c i ą g ó w  1113  2 3 

K R A K Ó W , U L . S W . T O M A S Z A  L .  2 .

Wezwanie da składania ofert.
Miuisterstwo spraw wojskowych, departament V il 

Intendentury w W arszawie (ul. Nalewki L . 1), zamierza 
oddać w arodze nieograniczonego przetargu publicznego do
stawę większej ilości

k o n s e r w  k a w o w y c h

w kostkach po 50 gr wagi netto, z terminem rozpoczęci 
dostawy miesięczuym od dma zawarcia umowy

Oferty wyszczególniać powinny: ilość konserw, jaką  
oferent może miesięcznie wyprodukować i dostarczać, cenę 
zasadniczą z dołączeniem szczegółowej kalkulacji; do oferty 
dołączyć należy: duwu.l na wpłacone wadjuru w wysokości 
3*/, wartości zaoferowanej dostawy, względnie gwarancję 
bankową, uprzednio aprobowaną pizez ministerstwo skarbu.

Oferty, składać należy w opieczętowanych kopertach 
w komisji żywnościowej, departament VII Interdentury 
ministerstwa spraw wojskowych, Warszawa, Nalewki L . 4, po
kój Nr 111 w terminie do dnia 17 grudnia 1923 r. włącznie.

Otwarcie ofert i rozprawa przetargowa rozpocznie się 
18 grudnia b. r., o godzib.e 10 rano w wyżej podanej kom.sji.

Ofeity złożone po 17 grudnia b. r. lab lub wadjum, 
nie będą rozpatrywane.

Do niniejszego przetargu obowiązujące są następujące 
przepisy i draki:

a) zestawienie waruoków ogólnych, obowiązujących przy 
dostawach wojskowych 0-10/1922, zał. 1 ;

b) ‘przepis o warunkach. ODOWiązujących przy składaniu 
ofert 0 -10/1922, zał. 4 ;

c) ogólne zestawienie warunków, obowiązujących przy wy
robie konserw kawowych, które wyłożone są do wglądu 
w godzinach urzędowych w komisji żywnościowej, W ar
szawa, Nalewki 4, oraz w Intendenturach: O. K. Nr II, 
Lublin, Nr IV Łódź; Nr V Kraków; Nr VI Lwów, 
Nr X II  Poznań i Nr VIII Toruń.
Władza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo 

oceny i wvboru przedłożonych otert; oferty pośredników 
rozpatrywane nie będą. 260&

I B I u r c  o g ł o s z e ń  « ,
F e l i k s a  S t o t t e r a  I

p r z e n i e s i o n e  z o s t d t o  $
m  a o  ii o  1111: ™

■  w  R y n k u  s ł . 6 ,  p a r Ł ,  ©?. 0msEaasmmRms&mammmmmmmKemmmmBsumm

S ł A R C Z A N Y
esencje, środek do skażania spirytusu

sprzedaje hurtownie 2172 2 a
Towarzy stwo akcyjne dla przemysłu spir/tusowege 
w Krakowie. Wielopole 5 oraz fabryka w Łańcucie.

kok zało żen ia  1917. ro k  z a ło ż e n ia  1917.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I  P » Z L  J L Z E . - I A  S H . Y

C Z E S U K ’  e /i w a -
T A R N Ó W , P L A C  M Z i .W lE R Z A  W IŁ L K Ii  O O  L . 1

past* TcitiU  — Telefon 95 
podejiM je się wstelkich urłądzei, w z»krxs elektrctsclm iki weho- 
dzących, z prądu silnsgo, jskoteż słaoego, ta!c w miejsen. jzkztaż 

i ni prowincji. 6159 2 2
Jk ł ia  wszelkich materjzłów elektrycznych i technicznych. 
Własne warsztaty reperacyjae motorów i dytiamo-maszyp.

Komisja gazotyo-elektryczoa na posiedzeniu w dum 29 listopada b. r. 
w uwzględnienia dalszego spadku waluty, który pociągnął ją  sobą zwyżkę 
cen węgla, robocizny i maferjałów. uregulowała

c e L ę  g a z ę  n a  m k p . z a  1 n i .
Po tej cenie do 7 grudnia wyrównywać w /ii-i cirlmiłki gu/.owe 

i nabywać Dony na pods a vi° ostatnio zapłaconego lacbuuku, pocz: m ewen
tualnie cena może być zmieniona.

Z tych samych przyczyn uchwaliła Komisja gazowo-elektryczna co 
do prądu elektrycznego R D ^ s ta w w w i ą  c e n ę  d l a  len fiu li

JM K p , 2 8 0 .0 0 ^ WjSi  1  k w S i.  ©SiriTcSai5.ii.ksjw ą .
Rachunki wystawiane będą w kilowatgodzinach oliraclnmkowycii. Na 

rachunkach dla mieszkań, względnie dla raotorow, uwnJor/niony będzie opust, 
który potracony w kilowatgodzinach od wykazanej kou.sumcji rzeczywiście 
zużytych kilowatgodzm. daje itośc kilowatgodzin obracnunkowych, płatnych 
według taryfy dla lokali.

Celem zabezpieczenia konsumentów przed dewaluacją sprzedaje 
Elektrownia miejska bony na prąd w następujących miejscach sprzedaży: 

Kasa Elektrowni, nl. Dajwór I/. 27.
Sklep Elektrowni, Plac Szczepański Ł. 1.
M agistrat, Biuro aprowizacyjne, dizwi Nr 1. ,

,  (dawne archiwum) ob cum bibljoteita urzędnicza. 
Podstacja Elektrowni, ul. Asnyka L . 12. cóu
Elektrownia (podstacja), Podgórze, ul. Nadwiślańska 
Bony powyższe można nabywać na podstawie rachunku za okres 

X -ty tak długo, dopóki rachunek na okres X l-sty  nie będzie doręczony
O ile rachunki za okres X !  zostaną doręczone, sprzedaż bonów 

zostanie wstrzymana aż do następnego ogłoszenia o sprzedaży bonów.
W  soboty ze względu na obliczenia wszystuie kasy będą zamknięte.

D y rek cja  
E lek tro w n i m i.js k ie j  w  K ra k o w ie .

« R 2E J E Z D H  W
p o l e c a  s i c ;

B U F E T  Ś N I A D A N K O W Y
Z Y G M U N T A  N U Z I K O t t S k l t U i '

1 4 S Z E W S K A 1 4
C o d z ie n n ie  ś n i c i e  w ę t l l in y  w i e js k i e ,  s e r y  k i - a jo u e  { z a g r a n i c z n e ,  

ś le d z ie ,  s a r d y n k i  I t .  d . 1713
C ie p le  t  ' l u n i e  p r z e k ą s k i .  W i n a ,  n i !o d  ■ w ó d k i u l a s i i e g o  w y r o b u .

%

J ty r e k e ja  
l ira k o u w k ie j  iitiz m .‘n i  ntiei.tk iej.

i

O * "

SKŁAD FUTER i SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH
ORAZ

P R A C O W N I  K U D E L S K A
Przyjmuje slq wszelkie zamówienia z własnego, 1 
dostarczonego towaru — po cenach p r z 3rst;ępnych.

S T A N I S Ł A W  R A C H T A N
K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  L .  8 ,

O

P R A C O W N I A

u l l i N I E B S H I
S T A H I S  i A W i i  F S E K I A Z K A .
p r z y j B i u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś n i e r s t w a  n e k u d z ą c e .  C e n y  c  m i  a r  k o  w .

L M JA  A-B 31  5
O F IC Y K Y

f » m z e w o © m i m :  k r a k o w i e
« « « •

I a » c l  i  m u z e a -

A u te k  _*ei«» titf na »w«l« zwiedzać ateżna od godziny 
• ido unrók . ^Zaezad r t n i i  kmiewskiego teL i 262). Broiły k r4 *  
lew okie, g ró b  W lcłti i  w iszą  i  ih w lń e e  w k a io d iz e  ui W awela 
ir s  » :w  w dnio powitsednie o gościnie 10, v» niedzielę, i święta
po »bwr.eńatwnetu Br« w r j j  a  na S k a łce ,
g ró k  s k a iy  w k o ś c ie  i Ar-. P io tra , o raz  k i_  h ie t  N, P. M arji
aorłOdzać H , oh wiłach wołnyoh od nabażańatw, za zgłuszeniem
ię do zakrystj: M iu n u n  lYarauOwe, 8nk earice, tek 166, otwarte 

j«*t eodzien-ue 4 g-odzi 10—2. M uzeom  im. RryNa h r. C zapskiego, 
•ą. iTolśka 1 0 , wraz z lapidarium, otwarte i wyjhtkiem wiórków 
i pi '-ów uodii "n. *<i god ■ 10—2. Dom i  m azeum  ana H ate jk l. 
al. urjaBSŁ. 4 . dzieła i zhiory misursa, otwarte codziennie od 10—2. 
Barnfc_an czyli t  zw. rimułel bram y F ie r je a s k le j,  zabytek 
architekCnr* z ośca XV  i X VI w., w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kancelarii* (najmniej 
i  o«H>) Brteizi flf-<wjacM w lecie otwarta codziennie od godz. 10—12, 
w ini»iąc»cn zimowysn za zgłuszeniem się w kasie muzealnej w Su- 
kiejitu_xoh. K i z in m  C zartoryskich , Pijarska 6, orwart* dla zwie- 
ć lającyco we wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o iie w ta dni 
nie on; >adr  ̂ święta. M i e c i e  M nzeum  p rzem v jlo w e, 3m _uxk 9, 
« L  1339, otwarte ou 10—1. M uzeum  o n r a ilc u ie , na Wawelu 
otwarte e (dziennie. Wystu .m  T jw  an y atw s sztuk p ięknych , pi. 
Szczepański 1, tel. 8, ctwrrta codziennie od godz. 10—4. Wystawn 
c n e m y s ia  p o lsk ie g o  Ligi pom ocy prze m yślow ej ul Straszew- 
łkiage 28, wstęp wolny od godz. 9—1 i od b—6.

W ła d z e :

w ojew ództw o nl. Basztow L. 26, teł. 1141; godz. przyjęć: 
wejewóąa od 11—L, godz. urzęa od a—3, dla stron od 10— 1 S t i« 
~“ ł t  9 . k t a t a i " ,  nl. Starowiślna L 13, tel. 3554; godziny przy-
jjfe: cwrozt* od 11- 1, godz.  ęd, • od 8—3, dla stron od 10—1.
fclagicUret, plac. W"W. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przjjęć w prezy- 
djnm n_.ista cd‘ 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt' godziny urzędowe 
od D y re k e j*  k o le i państw ow ych, plac Mai-jki L 12, telefon
3tó8 L-cdziay przyjęć: p-ezes dyrekcji od 11—l, godz. nrzęc,: od 8--3  
t w y ją łem  niedziel i świąt. DyrekC}a TO liCi I, nl Krnpnicza L. 34, 
w'efon 4a6, godziny nrzędoae ud 8—3. Izba sk arb o w a (władza skar- 

*1 instancji na województwo kiakow (kia) al. Helelow L 2, II p., 
jM fm  »r 22r». Prazs’ Izby przyjmuje strony codziennie od godziny
12— i z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stronod 11— l.

■ ' '' ■   ■ -

Skład] fortepianów.

i aj w iększy 
w Małopoisce

SKład iortepianóu

Mm l i m
' ul. Szewka 9,1. u.

wyłączne zastępstwo 
tiriu światowej sławy 

jak;

Bechstein 
fciuthret 
Bosimdorfer 
Ehrbar 
Fóister  
Seiler
Schweighofer 
Stein weg

£3
.2 S 

s tM M■A p

ajtsł

Quandt
Wirth

21
SIS.D •
a  »cn̂ .o
rig-

Telefon 4335 lab 1005.

i a g u j w y  u o M Ł

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach konkurencyjnych

r;si3zy«ffl̂ jfJar Niuansu'
3 m  a . ó w  •

ulica Sienna «j
Tamże plusze!

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

M E  S Ł I
stylowych, luksusowych i t. d.

S .  M A N N Ę
K .‘a k ó w , S z p i t a l  a a  6 .

E£Xscx£Qi&cvez ssacwEzmsEcwEswszai

ł ń U ł a ć y  t a p i c e r s b i e .

O T O M A N Y
garnitury salonowe, kańapki roz
kładane, wózki dziecięce, sprzedaje 
tanio, przyjmuje wszelkie przeróbki, 
P lM how lcz , u i. M ik o ła jsk a  7.

Z a tta ó
t&plcersiao - d ck o ra cy ja y

magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na wełnie i paoha

A n to n i Rybiński
K raków , S ław k o w sk a  2 L

}  M . B A R D A C H
S  zakłau tapjjerski 
S  Kraków, ul. Ftęrjańska IS 
•  poleca
J  wszelkie meble tapioerekie $  
O gotowe i na 'zamówienia. 2  
»  Ceny przystępne. .

r 3)8z*SE»aai. > aorsDisat
B e w i z j i  lo s ó w .

B inrt « m i , l  losów  przy 
Bon.!r iB lo r a u c y in y n  Eibeo- 
ncbii tk, Rynak 8 . a
roiiGS&cM&oiKaf sęnsoieaiBciiam

Maszyny do szycia.

I G E R 1
mąszyny do szycia, części û da- 
to r", igły, oflwi* alei. Repe
racja metzyn.’ fio łka  akcyjna 
S'nge. Sesring Mjaćhine Ce »- 
pacy, Kraków Sławkowska 13.

WÓOÓM  M b»000» 0 0 0 » 0 0 0 0 0 0 0 » — — 0 0 0 0 0 0 — — OOO— O— Oć
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Zhklaóy krawieckie.

Nowo otworzony

ZA1Ł M  KRAWIECKI

A N R Y  mŚ
W KRAKOWIE 

UL. SZł>‘TALNA 17, I. P.
wykonuje kostjnmy, płaascze, 
siłami męskiemi oraz suknie itd.

Ceny 25*/0 niżej cennika.

r o w a n r e

(magazyn 
u b i o r i  a  yojakpw ycl. 

i cvwiinyCn

Wtacistsii Żmudy
Kraków, ul. św, Tomasza 21.

S30CSŁ ?»!S3lBOl JISO*eZ3UCZSStjMC™

Bielizna. X

H u g o  w e ia jn a a u
- ul. S tarow lńlu  L. s  > s

poleca dla P. T. Panów wylftirintaą 
bieliznę i obnwie. Ceny .ek-iunrwe.

Zabltdy ortopedyczne.
Zdkłau orkepóóyczuy 

cbirurgićZ fly  i nożow niczy

■ i i i Z F  m u m
KRAKÓW, KAflONICi A 23 

wyrabia i napraw a: aparaty orto- 
podyez&e, pi Mtotrzymaczr, protezy, 

H, -ly pod łac*ie nog<, o«wy 
jwzepiklinowe, brzazne i t. p. 

ós trzy i naprawie : orzyiwy, no- 
żyezki, masaynki do włosó '  nożu 
introligatorskie inasiynki do mięsa, 

scyzoryki i t. p. 
tasjcsnuaicsnoB a axswnii»~7aa. r .

Zakłady io ta łezs .

Spółka zioinicza
Kóaków, uL R a jsh a  4

ltupu • cży.i -ne, sztnowie zęby, 
od lOu.Oet -400.000 mk ,  złote, 
sreb: o, szczęki de 15.0($.uOO mk.

VVykenuje biżuterje. 
Tamie s p r z e d a ż  kilimów.

Z |B Y S Z T U C Z N E
brylanty, złpio srebro, platynę 
kapuję, płacie, za ząb od 30(> 000 

mkp.,' szczęki do 10 milj.
7 g»..ii?irz Lana a u

■'.rśków, ul. Sienna 17.

WypeAyctiMfte ksłąteT
a W4_ ® ■. ii ii i

Wypgżycralala książek

„K U U U B A “
w KrgJmubŁ̂ rzy m Szibuuj i
(wejście ed ui. >w. Tomas**' 
po/jea helatrystyrę pid.kę 
irańcu-ką niemiecL^ i ań- 
gteink: v Osohny, dział, iiao- 
icewy dlai 4ziw rtnkol tej 

Wszelkie 'aowesei 
stele'na składzie. 

W a r u n k i  alMnameutewe 
nader korzystne.

tel
i
s
»
I

I
i
i

"$»■HTTM

fttsssyrernAsẑ sc* ̂ $arcz3isartEOl$a
Zakladj lotograficznes

W  5  m inutach
wykonuje ulepszonym t najnowszyn) 
sposobem fjtografje na legltymnejM 

i paszporty
Zakład fdtograficzuy „Erna1*

Kfaków/ ulica Starowiślna 
(plao Wielopo.e), przystauek tram

waju 3 i 6.
Dl. młodzieży szkolnej, urzędników 

i wojskowych ceny zrużorfe. 
souosi*so»£X3< z SrZFCUUOłrCSSIPl

Obuwie.
O B U W I E

po bardzo przystępnych cenach 
| poleca mana solińp. firma: 
i G 1Z SU  f i U l A  .
' K raków , uL StarowŁki i ?  L P

im k
Generalne zastępstwo:

S o n s

Kajstax?szy i naj boyaciej Laopatpzojay

( *

te-:- »'
K r a k > w

W DiubALdi Literackie! w Lrakńwie, oj. jagieHooska i *  «£, '

Rok zaL. 1830
T  11 B U '!"

sk' ad fortepianów

"  “  n  m s i .
u l .  ś « r .  ii n u r y  3

Fachową, solidna obsiuga. — 10-tetnia 
gwaiancja. — C e n y  f a b r y c z n e .

FO RLTJEl k':K a** y. 
P I A N I N U ' 1' „

'i  s ~ rr~ r. ■     r-T - r
Eiządcc dnikeroł W  R  Mót3k?


